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Próby sforsowania Dźwiny udaremnione'
Winian Jya chwyta równlał za broń!
Rozwiane nadzieje 

komunistów.
(Od naszego warszawskiegu korespondenta).

Warszawa, 19. maja.
(A) Za kilka godzin Piłsudski wjedzie do WS^- 

'zawy.
Warszawa ud rana się stroi. .Dzień nrześllez- 

Dy. słoneczny, nie za duszny.. Gh-orąswie >narodo- 
We na wszyslk cb domach. 'Nastrój ludności się 
ropstyewa. -■■■ - --•■.-T-y. - i - n

Bo ta ludność warszawska — mimo swojego 
wielkiego patryoiyznm — jest dziwnie sceptycz
ną i dziwaie z Pozoru chłodną. Nie była taką da- 
wrsiej„ Sta/a się nią dopiero ?o zduszeniu powsta
nia w latach 18fi3^-iSt>4, a jeszcze bnrdzięi po re
wolucji so.cyalnej w latach 1905—19Ó6, gdy bru
dna fala rosyjskiego przedbolszewizmu uwalała 
dusze i umysły warszawiaKów,-' zapominających 
tradycyi Kiiińs-k:eg<y- prsĘ  icłU/nastę-ptóW.

Lecz d t i s ;ąj i-a ludność w arszaw ska  zaczyna 
znowu 'odzyskiwać swój zapał (płomienny, z k tóre
go s łynęła  dawniej.

Dzisiaj zaczyna offe rornnieć ?.n»cgenie ?k- 
cy1 polskiej ' na Ukrainie i zdobycia Kijowa, Zna- 
czeri e wypędzenia bolszewików poZa Dniepr, zna
czcie wyrzucenia ich z Odeśsy, co nastąpi w Cią
gu najbliższych dni kilkunastu.

Doniosłość owych wielkich zwycięstw pol
skich jes podwójną: wpływa ona dodatnio pa 
stosunki wewnętrzne i na stanowisko międzyna
rodowe Polski.

Do tej ipory — mimo uiepow odzenia od półto
ra roku — komuniści yel bolszewicy w Warszawie 
nie tracMi nadziei, że ostatecznie uda się im wy
wołać rewólucyę komunistyczna w Warszawie 1 
owładnąć Polską, ojaz zruinować ją tak, jak owła
dnęli i zrujnowali Rosye,

A ludzie'słabego ducha, tchórzliwi lub,pesymi
ści istotnie feali się, by te plany .komunstów ni* 
wesrly w życie.

Zwycięstwo wielkie i świetne nad bolsze Wika
mi rosyjskimi obraca woiwecz nadzieje bolszewi
ków i komunistów warszawskich. Boć nikt me o- 
bawła się trupa, niezdolnego już do życia. Bolsze- 
wlrm, joibity i uciekający pized wojskami pólśkfc- 
mi, staje się śmiesznym. Śmieszność zaś zabija nie 
tylko w e Ftancyi, ale i w  Polsce.

(Ciąp dalszy na str. 2-aiejJ.

Z a c ię te  w a łk i  n a d  B e r e z y n ą  n i e  ustają!
P r ó b y  s fo r s o w a n ia  ś r e d n ie g o  je j b ie g u  u d a r e m n io n e ! 

S . o m u n i K  ^  s 3 2 5 tftir»’j t  r ę i e n a r a i i i e g o .
Wdrszawa 20 maja.

Na pomoc od Łmiostrtr nieprzyjaciel ai.al.ovar 
*facyv Krzyży pól. W świetn.e przeprowadzonym 

t kontrataku piechota nas-a przy inte>izywnem 
współdziałaniu eskadry loti.i zej odrzuciła .tjtprzs 
jaclola na 20 kim. Pożarem t, i Ukrainie spokój.

Na odcinku górnej Berezyny zadęte walki 
trw ają w dalszym ciągu. Gromadzące się na ty m , 
>dcinku re^erv.-y je  wszystkich innych frontów w , 

1 przeważającej Sile dnia 19. maja atakowały doi 
; dziewięciu ra,?y .uasże Httie obronne. Niektópe miej- ] 

srov ości przechodzlij w ijieiŁwyKie z, dętych 
wałkach na bagnety Kilkakrotnie z ręki ao ręki:j 
szczególnie ciężkie walki toczyły się na froncie III

dy wjsyi legionowej i  I dywizyi Iitewsko-białoru* 
skjej, Kdzic pod dowództwem generała Berbechle. 
go tfr ©rzy - juta Ko,ttratakseni (ponownie óafóto 
i 500 jeńców, oraz Kilkanaście karabinów maszyno
wych wzięto.

Na odcinku średniej Berezyny znaczne siły 
ideprzyjadelslie, dążąc do słorsOwanra tej 1 zeki. 
zostały kontr atakiem odparte iprzlez odtfcśały Ił 
dywizji piechoty legionowej. Bohaterska działał- 
ność i ofiarna wytrwałość wszystkich wspom-nia- 
ctyt.li oddziałów, zasługuje na szczególne uznanie.

; Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik.

f i n i a n d y a  w y s t ę p u je  p r z e c i w  R o s y  i !
... L°ndyn, 20. ,TUja,

. Wedle dcnię.s'Jenia : „Daily :Expsressw
Finlandya p’ stąnwłła.,'jyziąć udział w ofenzyWie 
m m  Rosvk. Pisma niemierkie zaopatrują tę 
wiadomość następującym komentarzem: Tam sa
mem nowa ofenzy-yą wiosenna, przeciwko Rosyi 
przytóeri wieHtb różmiary i ńąajdute szczególne 
pc parcie ze  strony jutemy. Obecny atak polski 
jest tylko wstępem do iiinif ofensywy, ‘która za
mieni się wkrótce w- óldrZymi luk, zacieśniający

się dookoła Rosyi1 ’<jd! Morza Białego do M1 mza 
Czarnego. W najskrajniejsze północne skrzydło 
tego luku wchodzą wojska fintodzkfe i ocfrofcuicze 
oddziały rosyjskie, centrutn stanowią wciska pol
skie l uiKraińsk le, na prawom zaś skrzydje stoją 
wojska rumuńskie i ochotnicy,- Takie i ofemzywa, 
japońska pozostaje w ścisłym związku z  wypad
kami w  zachodniej R osy\ której partye wytężaj? 
wszysidóe sfły, aby utworzyć związek państw kre 
sowyćh pod 'przewodnkty/em Polsad.

PRZECIW t a jn e m u  PDPIERAMIUC?) p o l s k i
Wiedeń, 20. maja.

(PAT,) BK- tfloniosl z  Amsterdamu za Cour- 
rairtt“, że Asoum. w  mówić wygłószibnej we wtorek 
w Londynie o-karżał r^ąd angielski 0 wykrętne 
zataSe^Łe fM^ed jiaflasne^em rJoprefania (?) Pol
ski przez Amurię.

SOJUSZNICY NIE POCHWALAJA NA52EJ 
OFENZYWy.

Londyn, 20. m -ja. 
tiPĄT.) Hai^uŁ. Bpńair Law odpowiadając na 

MógKjijhiidSta. w. ębniwb! kraltów -i$>r.zyjaciólśikidi 
mręckor PoJkką ■ boM^wilkajmi pifitypomnaaL że 
irządówi po-loknetWi pozostawiono całkowitą odpo- 
wiedfeiailioiolść w  'kweseyi Orzrjęęk lub ódlrruce-iia

botetoWi^akM . piotpozycyii pokofowei Harmsworth 
oćipow5ada%ć jedłnetTru z postów zwprzeczyl, ja- 
Tiiby "(ajnunięjbzc i ośc: amunicys auatryackM z o  
•sn-afy pre^efcaaainc Poisoe pod optasą sojusz tików. 
Bonar Lurw zabrał raz jeszcze głos i zaprzeczył 
jakoby mocarstwa s°.uszuicz*j poebwaiały olen- 
zy wę polską.

CIĄGLE SA JESZCZE NIE POINFORMOWANI.
Wf‘no, 20. map- 

(PA T) Z iRewila donoszą: Dria 8 bm. przy
był tA rae«»m z Momfsyą amgijcłBlyj gLiwrał Ga! ght, 
iadący* dlo Rtrsyf dla zapotz t^aia się z obecnymi 
stot-uTikair.. w Rosyi. Gatifitm jtst zidtecydówam-m 
pacyiśfstą.
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I podczas, idy  ludłip&J warszawskie] przy- 
ey w ą  ducha, gdy każdy w :dzi, że jeszcze odrobi
na energii, po-ządku .pracy i czasu, a i w Polsce 
srosunki staną się normalne i zacznie pojawiać się 
dobrobyt .umożliwiający pTacę kulturalną i pod
li csien e narodu pol.sk. ną wyższy stopień cyw ili
zacyjny, — komuniści warszawscy cbvdzą i  no
cami spuszczonymi na kwintę i patrzą z poawoa 
nienawistnie na tę Polskę, rozkwitającą pomimo 
ich. v'Ołi.

Rzut oka cia dz:etvniki zagraniczne poucza, 
j- k zasadniczo od dwóch tygodni się zmienita sy- 
tuacya międzynarodowa Państwa Polskiego.

Fakta są bardziej wymowne, niż wszystkie 
protesty, groźbv, plany podstępne mężów stanu 
tej aibo owej narodowości.

Zabawne wrażenie kłamcy, złapanego na go
rącym uozynku, robi prasa nemjecka i wieaeń- 
ska, ta sama, która przez szereg miesięcy pomit 
szczała brednie oszczercze profesora Hoetzscha 
l  Berlina i rozmaitych generałów pruskich na te
mat o.brzym‘ej wyższości armii bolszewickiej nad 
iłab.uteńkiem i lichem wojskiem polskiera. Teraz 
to liche i rzekome bolszewizmem na wskróś prze
żarte wojsko polskie pędzi przed sobą bardzo li
czebnie silne i dobrze wyekwipowane wojsko bol
szewickie, a pan profesor Hoetzsch i generałowie- 
dziennkarze wyszli na kpów. Dobrze im tak. Cal- 
\ r wy.ie 7xsłużyli na takie ośmieszenie gruntowne, 
o które je przyprawił oręż polski.

Prasa niemiecka chwyciła się teraz zresztą 
innej taktyki. Nie mogąc już wmawiać w Europę, 
!c armia, polska nic nie warta, Państwo Polskie 
zaś Jada chwila s:ę stoczy w objęcia komunizmu, 
ogranicza swoje infortnacye o Mchach wojsk pol
skich do drukowania niektórych komunikatów wo
jennych polskich, zaopatrując je w tytuły, złośli
wie poddające w wątpliwość ich wiarogodność.

Ani złość Niemców ,ani wściekłość bolszewi
ków, ani irytacya socyalistów francuskich i angiel
skich nie obniżą znaczenia tych czynów, których 
dokonał żołnierz polski pod wodzą Józefa Piłsud
skiego.

Opinia publiczna polska rozumie to dzisiaj 
wyborn:e. I dlatego włatśeie Warszawa będzie go 
witała dzisiaj za kilka godzin z Prawdziwym en- 
luzyazmem iako tego Polaka, który swej ojczy
źnie przywrócił równowagę ducha i umożliwił jej 
Podjęcie pracy na całe? linii.

P etiu ra .
'Specyalna1 korespond*ncya naszego referenta 

wojskowego).
Kijów, w maja.

' Petiura jest człowiekiem średniego wzrostu, 
tomowy dość ciężkiej i solidnej. Jego duża prosta 
twarz zdradza siłę woli, upór i jeśli to można tak 
brreślić pewnego rodzaiu natchnienie. Umie 00 
roztoczyć około siebie to, co cechuje ludzi stoją
cych na wielkiej w ’dcwni i dzierżących w swej 
dłoni rząd nad, większą zbiorowośc.ą hdzką. To 
(znaczy, że nie forsując bynajmniej stanu rzeczy, 
tomie wytworzyć między sobą a otoczeniem pew
nego rodzaju dystans, pewnego rodzaju oddalenie.

Obserwowałem Pethirę kilkakrotnie, ostatni 
raz widziałem go w chwili, kiedy po wiełkich uro
czystościach na cześć atamana w Winnicy przy- 
iechał do Berdyczowa, ażeby się spotkać z Pił
sudskim.

W nawale pracy, w nawale poruszeń, na li
liach przeładowanych wojskowymi transportami 
nie dało się w pie. wsryrn czasie Zestawić takiego 
pociągu, jaki p<j#%uen posiadać Naczelnik Państwa 
Ukraińskiego. Wiem z drugiej strony, że oficero
wie nasi w charakterze łączników przydzieleni do 
Petlury, dokładali wszystkich starań, ażeby temu' 
brakowi jaknairychle', zaradzić.

Nie mmłej rozostaje faktem, że Petiura razem 
ze swoją świtą zajechał pociągiem, zestawionym z

dość ubogich w*agonów, samochód ałanuuu wte-
zony na platformie, umawny był kwiatami, a 
wszystkie okna otoczone wieńcami z .kwiatów, 
kióre ludność Winnicy składała atamanowi.

Otóż oa>y lian pócąg, mimo ubóstwa* sp raw ił 
urażerAs czegoś wyruszając ago i czegoś, tsS nowe 
rozpoczyna żyrua. Ostateizn.n tak jest. Tak, lak 
tem pociąg, t"tk (reszci e uboga to ś  Ukraina, ta U- 
kTałta1. tak nHeiam «mic bogata w zemtę i wisz»- 
lal ftó ćbfona płodów riinjni, tak zaś jeszcze uboga 
w zastebj' pcaocrwetyeh ludr.

Atamam Petiura a/y  w roannuię z nai-
bliższem swoim otoczeniem, e ty  w rozmowie z 
oficerami połskfcnft, di* któryęti zawsze um*w ww
ieźć pa/rę sardtoaanydi słów, jest sprjooąay ; natu
ralny.

K ędy s*ę wdizi, jak walczące jeszcze meda- 
wirro naród}', tiatrt-o z* s:bą współpracują, kliedy 
się wjjuzi tę współprace, rozmWto^ą ćetalicznPe

Lwów, JJ. maja.
(zet) £wż-etł>e zwyc.ęstwa polskiego żołnierza 

na froncae bołsz^wiokim wzbudził}' w scncach na
wet antybolsae wS©\o usposobionych Rosyai- coś 
w •raizasńi żału do Pc-lski. Z całej powodzi feg< 
rddaaju wynurzeń wyjmujemy odezwanie się zna 
nego publicysty oram, icowego. Eug. Eiimowskiego. 
który na famach dcńewika „Stawianskaja Zarja" 
miedzy Jnuemi talk pisze:

w, obiegu ęodzoenrrego obcowania- a raw ęt spot
kań wr ezysitych, całkem swobodną ; n^turaluki. 
— to istotne ogarnia wzruszenie.

WysitdJiszy z wagonu, udtał s'ę Petiura cło 
wozu PifeudlsikaegO', który wyszodł naprzecie- ata- 
ma>a. Można byifo widzieć prz;>a szyby, jak z na
turalną prostotą i serdecznością obai w odzowie 
ucałował, sę, roezem obeszli do salonki na na
rady.

Obserwowałem oficerów, żołtó^rży i tłumy 
łućdośu, paurząoej z dwcuca na przywianie p ł -  
scdskiego £ atamaw®m. Otóż ohwfla przywitana 
się dwóch tych wodzów pozostanie z pewnością 
nazawszie w  pajrńętf tych, którzy »ą przeżyli, 
i' 1 list, żoMerze i ukraińscy i cała luojjość, zale
gająca tłumnie dworzec, wszyscy byli głęboko 
wirruszent ; uradotwtŁnr tym aktrm konfa^gkicgo 
wispótżyci^a

..Przed narodem polskim otwierają się dwie 
drogi. Jedna z nfch ta, po którij obecnie kroczy 
poJiska państwowość. To diroga teTyto-inahiych 
prefansji. ii*tryg dyplomatycznych i awantur wo
jennych.

To droga ś epoi zemsty 
w stosunku do Ros} i i mszczącej się ślepoty w 
stosunku do jjJfttosrtej prz.i srłośc'. Łączy się ona z 

1 wcieleń*m dla Polski części torytoryów rosyjskich

Wobec Polski m* cała Porya za sie jednolity f rc n t!
APEL TKOOMŁOO DO KOLEJARZY SOWTFC.

Lwów, 21. maja.
(za) Wśród psuc-wiezicnych z ostatniej wycie- 

czfki rra front odezw bolszewickich, znamienną j>est 
nader osobliwiu odezwa 1 rocki ęgo do kolejartey, 
z k tó rej przytiactŁaBmy kilka wyjątków w oosfow- 
nym przefiłaizie:

„Wiiasć o rem, ż« rozwydrzona Uilka hurżua^ 
zyjna, .ząiząca Pakką, zerwała układy pokojotwe 
i ruszyła m  nas wojskow o, uderzyła ciężko w 
świadomość każUego mywatela rosyjskiego, a 0- 
sobhw^e ksażiiego kcWarza. Wojna z Polsicą spada 
nowem dęiżkćem brzcmf;nitm na masz i be* tego 
zitiszczciiy transport.

Ale wyboru nam nie dano. Narzucono nam 
•wojnę.

Rosyma klasa robotnicza j u  pao 1 e n i kola
na rrzed rozwydrzanym polskim szlaCbciccun.

Nie oodamy ukraińskich noLonników i włości un pa
nom pciskim.

ffernucołta nam wninę — trzeftta ją doprowa
dzić <b końca!

Czerwoni żetr/er za będą zacięciej odtńarać 
atak, hn bardziej będą przekonani o twn, że za 
ich plccyma jest trwale poIąćzetr,.te kóleiowe zz 
stoboą i z temi w«zyst&iem; okolicami, z których 
ku nim idą oosMItf Nidb.kie żywność, murdu/y i 
tzapatsy bojowe.

W waszych rękach, towarzj sze-kołejarze. zna
czna część n szego zwycięstwa nad szlacbe- 

cko-burżuazyjną Polską,
PodwćBmy, potrójmy-ż nasze ciosy-! Krusząc 

ttfsład, niszczymy polską białą gwardvę!“
Rzeczony apel drukowany w sowieckiej 

,Thaw*łfi«“ z 4 b. n u  nie pomógł wic Trudkfoniu. 
W ręce wojsk waszych dostała się olbrzymia zdo 
bycz w warsonach koteiowy ch i lokomotyw, ch. 
„Towarzysze** zobojętnieli na jaskrawe słowa...

PROTEST BURCEWA.
Lwów, 21. maja 

(zet> W artytnńe wstępnym „La Caurse Com- 
mune“ a 8 b. m. powiada Bur mew z racyi zajęcia

Kijowa przez wojska polskie, miedzy inn*ani, ef,.na 
sbamjg:

„Odyfry palący wtargnęli do Rosyj z jedy 
rym oełem waBci z bolszewizmem i obnoey swo 
ich prawnych m/teresów, gdyby przedsięwzięli swo 
ją ełcsijadycyę ni;e z ba.iid!} tą Pttlurą, lecz z pa- 
tryotami rosya^kErrti, cieszylibyśmy wę tyfiko z 
ich sukcesów. Ale pod tjTri sztaridarem, pod któ
rym or.i właśnie wkroczyli do Kijowa, widoczny 
jest jasinb zamiar rczozlonkowania Rosyi.

W toczącej się (krwawej wal< e my bezwarun
kowo nie b^d-zżemy po stronie bolszewików, wsza- 
lalko nie możemy być obenn: przy zawoiowar.hr 
Rosyi przez Petlurę i Polaków. Iife ww^raziwszy 
swego protestu**.

W dalszym d r? j  udowadnia Borcew że w o* 
tecney drwdj Polska popełnia błąd historyczny, 
łącząc się z Petlurą i zadając w ten sposoo cios w 
tył pozbawuonej krwi i sił Rosyi, gdyż znajdując 
się między Nżemcami a Rosyą

Pujska ni* potrafi długo Utnioć bez Iżby 
ale rzucić się w objęcia niemieckie.

W  przeciumym razie będzie musiała prowadzi* 
wojnę z Nfemcaim, z której Polska n#e może mieć 
pomyślnego końca bez pomocy Rosyi.

Wdaliśmy — 'kończy Burcew — odrwterrjłe 
Polski i zawsze byfKmy gorącymi zwolen^kam» 
zbliżetnisi rosyjsko-polskiego. Wiemy, że istntoułt 
dobrych są®etMdch stosunków między temi pań- 
st^-ami jiest koniieczne zaróumio dla Rosyi, jafle też 
dla Polski.

Ostatacznie Busrcaw obwćżnra o wsay^tko nde 
tyle Polskę* ile kocbcyę, która swoją i Pokreślo
ną jasno i niezdecydowaną połiryka w sprawie no- 
syJskflej kfzŁe <m rękę rozkawatkowanfei Rosyi.

CO MÓWI PRLSITOW?
Lwów, 21 maja

(izet) Z Amst f̂lidiair.u donoszą do „Warszaw. 
Stawa", że w pismach angielskich zamieszczony 
jest fet gem, Bnusiiłława do szeća sztabu b. rrmh 

; rosyjskie;* w którym to liśc'e Brusitaw pisze, iż 
l przyznaje Pdtece prawm samookncślełna, ale 
twierdzi, iż Rosya ma toż samo prawo i dflabego 
napad jolsilffi na ziemie rosyjskie wanien być odV 
party siłą.

11R u b ik o n  S ło w ia ń s z c z y z n y  p r z e k r o c z o n y '
Glos Rosyanina z  pow odu zw ycięstw  polskich.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na nleMscyty przyjmuje Komitet Obrtm? K ęsów Zach., r.wów, pi Harpacki M



Nr. 5240 •rtrmite S r. 5

i otRoiteiezjemlwrti Mk Łączy tig SOfuszrSfttt & Mdżtfti, problemu słowiaóslkiitega W Polsce ŝrWOlJoldtóitM * 
a którydt [złctada steto się pospolłtim żelbetom; oe i Rosyi flfc.-wabodiaon.-sę rtio będaie przeszkód oke 
(autor rrla ua myśli Ukraińców. - -  Red. „Gazety tyłko dto.kft0SM.mkli braterskiego, ale też dló sojuszu 
Px>r.“X Łączy się 'oma z wzrostem nienawiści i no- pańisitwjówegia. Oba.:pań's>liwa rozstrzygną wówczas 
WCi 'fejday rórftsty. Powiedzie dó Moweti W-aśhi i WizatJeannśe spory w sprawie terytotryó:W ż ludno-
nawiyich we-jetn.

Afe jeist też Jnfrt&> drogi, droga możliwości. 
Polscy wodizorwiife mogą popatrzeć aa1 wypadki po
nad dhwłftę 'bieżącą. Mogą żrożumieć, i t  
przed Polską iest prosta droga Jei irteeyapłżtrtu.

Rozbić bandy boiszcwśckic, oiswobódlzLć Ro- 
syę, a razem ż trtśą 'Jakże ludzkość od girębionej ją

ścią :n iiy sM i .-SUkórzą trwałą .pwtotawę dla 
stapowiebia zasad nówej równowagi w  Europę, i 
będą groźną, przeszkodą na drodze- naruszenia- 
pdłfldtlu Itrdzkieffid.

Oto d-wie tfinogi oto Polski Sceptycy twierdzą, 
źe „kości rzn»cone“ i „Rubikon Słowiańszczyzny 
został przeforoGWWy’". Liczymy się do idealistów.

bidaęyttałóyii Stać Się Zba-Wózyttią SWiate i jegól i®^ wieslie pnzeSlepsGSniOH to jeszcze ni® wszystko 
fctMmfy przed wtspótóżesnymi terharzyfteami i stracone
wejść z gąią^dą pófkoju' tkv brAlókutń^ndąj' Mo
skwy — to  rftie fó^ko/znaczy zwyciężyć tem, gd?tę 
były jkMteąijie wielkie rrtbajsytwa, które zafpląti- 
ly się w  swosdh intrygach. Znaczy to 

wznieść Polskę na niedosiężną wyżynę I uczy
nić wpflrw pómW pierwszym »a Śfo^łŁóMftzyźtiie. 
Znwcay to efetfżyó sto de redstągu cejmiaizania

Tyte pubMc-yste rosyjski. Miasto odpowiedzi 
Przy potni* taimy 'tyJBda, że Polska ra* już_ Uczyniła- 
batrdlzw srttefee dóśWiad cztetite z ratowinła sąsiada, 
kiedy to SdbłesiS naszył pod Wiedteń. W Sto lat 
ipóŹbika yęalóna-kpndtó Polaików AUstryw wzięła ur- 
dzwt w iroafóretnee Rzeszy pospolitej i A historyi 
t e  (powtarzać suę.

»»„ F a r sa  p o ls K o -p e t lu r o w s R a
G ło s  r o z p a c s y  r o s y js ł t l c )  « G * * W t| fco tw ls

Polatey dhcą rabować cudze mienie. _« Uk.rató*fcto źłtate nmo. — ^Jezawisiej Ukramy" -ńłe"będzie i
Roto atoma**# ftotfury, — A kiedy Rdwya się zbudźiu

tyozny di.
polska) W fOkdćh Mwadbhruilteów polir

Tt
Lwów, ma&.

óółgikotfkmiński <mm święto© 
orętaa- pótektiego, ^ródcsoite waię- 

cćtam -traadea stolicy rósylśtódtt, KtjOWa, Wsfcjk- 
stfco <£> razem wywołało paroksyzm wście
kłego gniewu- f,a- łamach piśril pokroju 
rfo-ru&slkłego'1. Argumenty tam użyte są tek 

. jptóetlriyłsłą, m  na©diwuan.a-c'zna jest -antenci^,
Dla diainia- tedy wyo-

Jedlną bfkffię. musi poszukać tłrugiej, że
by mięe' -z ęzibśó żyć. Ma nową' źdobyćż
rżudSite ^  tesrtafe:' -'W oddatiej jej praez dSMfną^
Petiyrę ĵfeżtBwtołeij'* Ukrainie tnyźli <m 

pożywić s ę̂ zlotem runem.
P d lStoa*uzinatte miiezawisłość Ukrainy i rządi P®: 

ifiury i cłBeicuje, {trzymać tam swoje wojską i go* 
spodtaczyć ;taik diluigo, dopóki ]$e powrócą normaU 
itie stOsujnCdypoWyiczęie,. Czyi, trzeba wyjaśniać fi-, 
głairstwó ió!

ziemi irodzinnejk iteoz możifwość ^zabawienia się 
w pręzydcnite reipiubliki-11, choćby jwdi nadzorem 
źawdebmów polsski oh-. - e

. Tafkits są manztscia. A jakie będą rezultaty? 
Jeśk (ktampamSai zidlrajców ro-syjskich i byłych ąu- 
SitryiatcMcłi awajitumików, rządzących obecnie 
Rzeoząiposipoliitą beiz- glOwy ^.oibezumiewszoj-u11), 
mo(ź«', mieć -Tiialdtziiięję na powodzenie .poHtyki kon- 
dtottorów śrę^nffowięozmycii, — -to ro-zuiniU ir:,e ma*. 
ją wątpliwości co dlo końca nowej farsy polsko- 
petDurorwsfkSej. .

.„Gbtaiioba rosyjska1! cie jest bez kłonica. Nie ma 
w&ekf będizźe Rosyą. bezsilna. A gdy zbudzi się o- 
droidzomiy w >siwojeij tragedy-i tytoafc ide- tylko ła
two,, w jednieo .dhwnifi zrzirci .piasorzytów marm-yeli, ■ 
ale zątsitawowi się także nad s-posoirami, które fno* 
głyby

zabezpieczyć jogu j całą Europę wschodnią 
przód rozbojem polskim.

■ Nie długo Oędafe szukał takich środkiów. W 
.hiatoryi- obu państw zr,*ajd,zte r-eoeptę n^^Wodiiią.
A ©ftżeźwitgnj afwiapturnicy zroziumieją wówczas 
r woją głupoto aSie będzie zapóróo.

Być może, Iż' awąsitiiinwcy »ie wtózą' *ej przy* 
szłojści Ale dlitaozeigo mŚozą pow agi dlziałacze poi 
śęy? Czyfcż \ idi rówim-eź otruł zagar grabieżczy? 
C^y motże Fołska w zupeliności zimajdoje się w rę- 
kacii -.wątp®wydh ■ fliwarutur-ników? Gzy zapomnieli 
o ipnrizytkładzie z przeszłości ? Kto zatem rządzi
Rzecząpospo-iitą? Różbójnicy czy głupcy?

.Oto główny torroir enimoyacjd prawicowców 
róś l̂fskftch. S&im ton jej uwalnia od odpowiedizi

W  .,TtK.kti" grabże*jego?'- t t ó ź
kffc&na je podyiktowała.
•brążemiia. o sz-utonej wprosi kampanłi aldfetool- 
skię.k którą prowadzą w- Europie, zććhowbiej arzeOa MdtbWąfllnłać; ró
oźarńośeotńc^eimigra.^ przytoezj-ć pozwo- [ „m ^ w ls te l Ukminy^ memA i  tiyćt

S g U S W f S Ł - * ^  * * « r  «3m >
' ; kriaiAw 's narcidÓW cież- cefem-fćh-fesf ż ag ^ C te ^ b g ^ fy cJ l, %h
, iWtetoweii * ifest tiodtstewą tteryłotyiów potd płaszczykiem „firżyjacijl-

rozgrabifenfti oudżyCB bogactw. j óbojęW>ść Ewopy zepsute Polskę, ktota ma
NędlzarSkai, gnifeca we Wnętrz — Polska Stara atróżteię, ilż jalkaiś grupą działaczy lopdyńsldich to 

eto tunńikiuąć fatiaJlrlego krarfiu przez Ktobyćż «a- ta - , sjnui eaw©t (?sj .^iafwO' histeryczne1' do potowy Ro- 
cłtuneik sąssiatiów-. PostottWibna. W terąj wytwórr'syi, dt>.-i»5ti^ó!wvftiót'i,a Cuabńfego. A .^Ćtliia#:.. 
'C T O Ś ię ł^ y i^ ^ a g r^ ie ż ^ ^ ^ o ^ to ę iw s z y ^ ^  ą"e .idGa tęgo bctwbm  Ple są Waiżne tosy- p olityczne

GASTON LEROUK. (4)

S M A S m m S E ftC E .
P o W Jtó ć ,

Z  f r a n c u s h i ę g o  t f ó m a c f e r l a
ZOFIA LEW AKOWSKA,

MAD ESŁAHft.
„ A P  O Ł Ł O  '
n . i t  pełen sensaeyi 5-eioaktow y 
f t l s l f l '  rorhanś w łołki

1603
-m r* M  'w•BEM  X 2W .  JBL J E l i f

WIELKA ATAAKCYA 
CYRKU FABRELLI.
Niebywała now ość! Bajeczna t r e r t r a  kunia l

M K O S M
pod kierowńićiwęin le k a r s k ie m  164?

NSfYTtiT KOSMETYCZNY -  Lw«#, Mikołaja 7.
Ma*aż Hąćany, eleWtryćzny t w ibracyjny tW atzy, AW, biu- ' 
Stu l głow y. — Dfcpilicy* * te . —. W chorebiW ł akćry 
i w łosów porada le k a rz a -k o s m e fy k a  od 12-ej do 1-*J.

lecz łó naprawdę

I Oparłszy portret o nogę stoliku, otworzyłem Jd równifcż ćauję to Wyraźnie! — odparte,
{ fta drzWb.bislkohS#ć, có hie mófetć. .Wpłynąć;wybuchając .śmtoctjestł, dhiśisz mnie w. ućcieko^;!
j na ogreanie go.. 'Powietrze boty  baHzo, Chłodnej,! istotnie ścfsk-ćdetn ją moeno w ramiopach.'
| Po PbKąiym, ćiępłym dnltt. Wtargnęło' dfo pofepju! Kurdtefe stute się znów zupełnie normalna, czego , 
Nie mozna mt łifłó liić zAtrzncić.'Nie żróbiłęm prze- Uąjiwszym.diowiotdeni byto to, źe najmilej w świe- 
cież 'krzywdy portretowi, WyfliogteflTgtri piwhi-lcię przywiofate rnnto do rzeczywistości, to iesi do . 
Cy; niczego ńadfó ńlfe żądatto' ódć mńie, a jfeże!;,Ikolacy*. Żalbraliiśmy. «?ę do jedzętya,. z apetytem , 
teraz Kordelia me odczuwała już zinjną, mogłem i wesołością! Pilhśmy z jednego kiefo^a, jak 
Uleczyć ją odrazu z jej dziwacznych myśli... dwoje zakochanych dzieciaków*

Wróciwszy do pokoju ząjRałem żóiię moją cią- Nabczom® boleśn-em doświadczeniem z .-por- .
gle dygotącą w swern WSbaniałem fttfcrzb; spój- tretem, uważałem, aby rocmtrwa nie wracała Już 
Tż&te m- mnte t  głębokim smutkiem. • | do wspomnień ? przeszłości. Ptż tenimteMi. k j byi.y .

(Ciąg db'S2y.)
Podniosłem ślę swnębloay.
— Przebacz mi, mój droci, 

nie jest moja wina.„.
Sama żałuję bardzó, że on przysłał nalri ten 

portret.
— Ja takie! _» odpartom,
Wyszedłem z -pokoju. Byłem Wprost Wściekły.

Przywołałem Surdon’a i dałem mu Polecenie, aby 
poszedł wydobyć portret t  piwnicy, po chwili je
dnak zabroniłem mu zajmować ślę, tą sprawą.. 
po tem, co powiedziała mi Kordelia bałem się, że
by nie wyrządził krzwdy portretowi.

Sam więc zszedłem do niwnicy. Wziąłem to Gdy .pbdm- m  W b u d u je "  f ^ o u - -
przeklęte płótno, i przeniosłem ,ć do wielkiego (jśwa-ądćzyła mi natychifllaiSt, 12' HR czUJe już żim- 
salonu na pierWSzem piętrz 5, u la tając, mimówoli na. Zrzuciła g ratniori futro-, i ujrzałem ją itagle 
aby nie potrącić go 0 ścianę lub o jakiś mebel. Po- -w ria^cUduiiejśzym negMau, jaki można sobie wyo- 
wladają niektórzy, (nigdy nie brak ZłóŚliWych), iż brazić. OtĄ! Śłięzhą miąłem•ipr,'CGzkęi„l. •' 
zachowałem się yówcząs lak.dzieciak, jak ostatni! -Drógą mójal -gkeinbie mój! zawołałem...'ty 
głupiec ̂ Możliwe! pomówimy ieszczt o tem!' Je- jama nie wiesz, fck’baidżO jesteś piękna! jest to 
szcze o tem pontówimy! Faktem jest, £e Kordelia! tg^gn^bcnabm^lAbStiti, 'Bbj5ó*ywlś*»za> -;.rąwdń! a 
miała zawsze tyle władzy nad mohn umysłem, iżjJ(todY fiąłuję.Gcaitttoi.tJÓWze, że • nie całuję twegó 
musiałem działać-wedle j&j pólecćń. jjortr&tu, Lecz ciebie j-adytną i żywą!

Dlaćźego postawiłeś portret ba przeciągu? 
spytała % wyrzutem, byłam pewna, że żartowałeś 
ze mnie! To źle, ciągłe ml jeszozę zimno!..., Prży- 
.tieś-tedt obraz ttftdj'; Wtedy dopiero 'bęidię zitoełnte 
Spoico^ia... r . . ,

7 - Afeś dtóbrżef lawółałem... ftiema- nic ła- 
twiiej-szęga, i odlszcdłem, żałując gor/kC", iż romy- 
llłlem «to w moich' oibrachowantach, .PcsWiujenętn 
był iLtmidścić i>oUttr«f vf iatkienjś ciepłem.:-.ni ejsęg. 
Koróóte, mydląc, źe przez złośliwość pozostawi-, 
łćm ^go na ź ib r t^  flio^ła być 'słusznie ro^ajonau,

plany na przyszłość, projekta naszej wymarzotre, 
Podróży.

— Jacy mu będziemy szczęśliwi! zawołała.
— Tak, jgidlyma moja, będziemy naprawdę 

szczęśliwi t  Nie trzeba też myśleć o niczetti iribehi, 
tylko o łtasźem śzcźęśćiuJ — dorzucitefti.

-Wytpotwiadzetn-i-e tych słów było nieostrożno- 1 
ścśą 7, motoj strony,. Kordelia bowiem' odpada *ia- 
tytchmiaatr . . • , . . . .

•t“ A .©■ tżeirtże te e n t miałabym myśleć, mój 
drogi Hektorze?*.,- Aeh! tak, lozuibiem, rźókła na
gle, wkfeąe moije -iai!nte)te*.. MóWiśi 'to' t  PO- ’ 
Wódlu poWefflik.., Przyżnuję, żg śiiltrfc vkra:żeśiiś 
Wywarł ón na rnwe ą raczej- jego obecność, gdyż 
Właściwie me widziałam go dótad i Wcale m  pra- 
«o« R" oKlądfflć (ttdWtógiłefti o b m  tWabzą do ' 
ściany., w Ikącife_pokoju),'.l 'ale'.' to. Jttź ćałkiem przd- 
sztoi.'. aupette l-mfiłńęło.-.,'^^* tak, baijiUipeifitój !.„
A gdly o tem myślę t&fSż. ężtrtąć się jUź dóibtźe 
itdfrą.Wito wyidąję- ślę sahta sbbf* thtehę niemądrą!

(C* d. n.).
>
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Protest przeć w g w a ł  om czeskim
i stron n iczości kcmisyi koalicyjnej na Śląsku!

Jed n o lite  s tanow isko  rządu i Sejm u.
wina za  to oto może spaść u t  na r a ta  ■ ał aa

naród polski.
warszaw % 20. maja.

tPAT.) Na wczorajszem posiedzenia Sejmu 
po przyjęciu wniosku komisyi przemyslwwo-han- 
dlowej .w sprawią wyzyskania bcgact/w łupków 
oitunwęznych Izba przystąpiła do rozprawy nad 
ustawy o zwolnieniu długoterminowej pożyczki 
od jedn. razowej daniny majątkowej. Ustawę 
przyjęto en bloc w drugiem i: trzeciem czytaniu.

Po za pc-ządkiem dziennym przystąpiono do 
sprawozdania ko misy i spraw zagranicznych

w sprawie Śląska cieszyńskiego.
Sprawozdawca p Buzek zawiadamia Sejm, że ko 
ftnsya p; wzdęła odpowiednie koukldzye. Terror 
tzesiki doszedł obecnie do tego stopnia, źe o prze
prowadzeniu plebiscytu w tych warunkach nie 
może pyć mowy. Komisya międzysojusznicza nie- 
tylkp okazuje ®lte zupełnie bezsilną1, ale ponadto 
grzeszy przeciwka bezstronności. czego dowodem 
zarządzenia co do szkolnictwa i 'zarządu skarbo
wego. Mówca przedkłada rezolucyę w której 
Sejm stwierdza nieustanne gwałty czeskie nad 
ludnością polską i wskazującą na dążenia Cze
chów do uŁfemoziiwienia plebiscytu,

Sejm wzywa przeto rząd
by Rwrńeif uwagę mocarstw sprzymierzonycb, iż 
naród polski nie może tolerować dalej zamachów 
czeskich na ży cie ludności polskiej L poczyni kr-oJfil 
d'la zabezpieczenia warunków swobodnego wy
powiedzenia 'Się hidnusć', następnie, by zwrócił 
uwagę 'ffeadu czeskiego, na skutki jalki-e mogą wy
niknąć z .podniecania terroru czeskiego wobec 
ludności polskiej.

Min. spraw zagram p. Patek* nrzedi rokiem 
ugodziliśmy się rozstrzygnąć spór o Ś.ąsk cie
szyński Spiża i Orawy w drodze plebiscytu. Zgo- 
dz.feśmy się na hx bośmy byli przekonani, że ple
biscyt ten będzie przeprowadzony w tak cb wia- 
■runkach. iiż stanie, się on Łst tnie rezultatem swo
bodnego głosowania w s tystkich obywateli kraju. 
Nadaleje te nas zawiodły. Od chwili ządie cydo- 
wania plebiscytu

stosunki się raczej zaostrzyły. 
Mnśemiałiśmy, że gdy przyjdzie kcnńsya aliancka 
to siną dłonią obeimte zarząd, zaprowadza porzą
dek i zagwarantuje obywaitetom, że plebiscyt sta
nie się 'wyrazem ich woli. Było to oczekiwanie 
zupełnie 'Słuszne, ale fj ono nas zawiodło. Komisya 
pozbawiona prawie ztttpe tnie egzekutywy nie opa
nowała chaosu, tnie zaprowadziła takiego porządku 
jaki jest konieczny 

do praw"dłowegu przepirowadzedla plebiscytu. 
Stato się nawet gawej. Dopófcil l£:fttisy£ nie było, 
można było- wiele upraw załatwić bądź w  droczę 
in^erwełłcyi bądź w drodze represyi. Kiedy komi- 
vya przybyła stała się ona na miejscu jedyną wła
dzą. Ucdcfltfv wszefMe inne władze, a wskutek te
go może nawet muno woli kc mrisyil, uświęca wszy 
stflso co się na miejscu dzieje i zupełnie usuwa nas 
od wszelkiego czynu. Natpróżno ludność wyciąga 
do nas ręce, my mamy te ręce 'związane. Polska 
postępuj lojahyte. a sfleułki tej lojalności są dla 
powagi państwa- polskiego szkodliwe, dta ludności 
p jbkłCj tam zamieszlkałej ziguhne a w stosunku do 
plebiscytu

it&ł-r.-żfKl, prawie ten plebiscyt
Nad tą siprawą obradujemy nie .po raz pierwszy. 
Aiusaę Skotnstar w ać fakt, że w  tej sprawie Sejm 
i rząd zupełnie się solidaryzują. Rząd' wykonał 
wszystko co mu Se?m poległ, a poszedł nawet da 
lej. Z własnego obowiązku i z w tasnej inieyatywy 
poczynił ii poza Sejm wychodzące kroki. Rząd 
zorganizował przy kormeyi alianckie? przedsta- 
wfcteftsrtwa, rząd w odpowiedni sp>sób 'zaprotesto
wał wobec Czechów w drodze dyplomatyczne;, 
rząd wys/al delegatów do Paryża, wniósł szereg 
skarg i zażaleń do' komisy! ambasadorów, wresz
cie rząd1 *ó® ominął żadtoej sposobnojci, aby prziez 
speoy ilnfycb delegatów zabrać glos w  poszcae- 
gółtrydi sprawach i aby o^trzediz, loogo należało 
przed dalszymi konsekweneyami takiego porząd
ku rzeczy. Jeżeli to wszystko itfle odniosło diotąd 
pożądanego skutku, to trzeba pKwiedmć, te

Na teren;e plebiscytowym zostały zwłaszcza gwa 
raneye bezpieczeństwa. Terror band czeskich wy
tworzył anarchię, w której nic tnie j-esi szanowa
ne, ani mienie, ani życie, ani prawa obywatelskie. 
(Głosy: Arii sumienfe). M że to wywołać za sobą 
reakcj-ę } podważyć cały porządek społeczny, go
spodarczy i polityczny. Gwałty band czeskich 
mają rezultat podwójny: Po pierwsze nie pozwa
lają efrałać obywatelom zgodnie z ich r^zekona- 
ntom, óowtóie zniewalają tych obywateli do po
rzucania terenu plebiscytowego Otóż dopóki nie 
zostaną unicestwione wszystkie nieusprawiedli
wione przepisy, dopóki nie zostanie zniszczona 
źandarmerya czeska, dopóki nie znikną bojówki 
czeskie, dopóki nie powrócą Polacy, którzy zostali 
wysiedleni z domostw, bądź wydaleni od1 pracy, 
dopóki nie zostaną ukarani witnrfl i dopóiKi na tere
nie plebiscyt wym me zapanuje ład i porządek, 
istotnie .plebiscyt nile pozo>stan»e być niczem innfem 
jak tylko

pc iOd plebiscytu.
Niezależnie od tego, co rząd; dziś poczynić zdoła 
wobec wielkiego wrażenia, jakie na wszystkich 
wywarły ostatnie wypadki; na Śląsku cieszyńskim 
rząd wszystkie swoje kroM wznowi i nowe po
czyni Obecnie zaś na 2 punkty, które zostały w  
deklaracyi sejmowtej powzięte, rząd1 oświadcza* 

że stoi na giun-cie plebiscytu, który winien roz
strzygnąć sprawę przynależności państwowej 
śląska cieszyńskiego, Spiża i Orawy. Atoli rząd 
uważa, że

wykonanie plebiscytu w tych warunkach, Ja- 
kie na tych terenach panują, jest niemożliwe.

Powyższe swoje twierdzeni*. nk  1 zdanie 
Sejmu, rząd żakom u rkował państwem sprzymie
rzonym,’ domagając się aby ołbiscyt ihlby-i się 
■na takich warunkach, aby dał możność miejscowej 
ludności swobodnego wypowiedzenia się co dc lej 
przynależności państwowej.

Odnośnie zaś do Czechów, rząd polski zwró
cił niezwłocznie uwagę rządowi czeskiemu, że to, 
co się dzieje obecnie na Śląsku Cieszyńskim, może 
mieć skutki nieobliczalne tak teraz, iak i na przy
szłość i

może wywołać przepaść ntonrwlści między- 
ttarodanti polskmł i c/eskhn.

(.Brawa).
P, Zamorski: Na Śląsku leje się krew ludu 

polskiego, który 15 miesięcy znosił cierpliwie wie
le prześladowań i niesprawiedliwość. Komisya 
międzynarodowa zwłaszcza jej cżłobkowe dele
gowani specy&lnie, zupełnie nie zmienili swojego 
stanowiska, zajętego poprzednio.

O pobitych i rannych rfie chciała wtedzffóć.
Mówca stwierdza ze smutkiem i żalem, że woj

sko francuskie, które wszędzie niosło hasła ry
cerskości, sprawiedliwości i wolności, któremu 
świat w tej wojnie tyle zawdzięcza, przez mniej 
odpowiednich przedstawicieli szlachetnego naro
du francuskiego, jest używane do tego, aby łamać 
wolność polską. Mamy prawo zwrócić się do na
rodu francuskiego, do parlamentu 1 rządu francu
skiego z zapytaniem, ozy za jego zgodą to się, 
dzieje?

Jeżeli Cieszyńskie przenri la się w kraj nie
woli i mordów, wina za to spada na kotnłsye 

specyaluą i jej przewodmczącrco.
(Glosy oburzenia pod' adresem, Konrisyi).

P. Kunicki stwierdza, że
i

Komisya aliancka chce udowodnić wbrew
przeć wladczeniu wszystkich sprawiedliwi* 

myślących ludzi, ze Polacy na Śląsku są w | 
muJejszożd,

skoro dają się pognębiać tym czeskim bojówkom. 
Dlatego ani Sejm, ani rząd. polski mech .się nie dzi
wią, jeżeli

ule będziemy mogli już wkrótce może pow- 
sti &yntać tej samoi zumie rozwijającej się aą 

żności do samoobrony.
(Brawa). _  Rezo-lucye Komisyi Izba przyjęła je
dnomyślnie.

Następnie odesłano szereg wmosków nagłych 
do poszczególnych komisyi.

Następnie posiedzenie Semu odbędzie się 
•dnia 28. maja br.

Po odczytaniu porządku dziennego nas^pn^go 
posiedzenia marszałek zwróci się do posłów sej
mowych z prośbą, aby w czasie kilkodniowego 
wytchnienia rozwinęli w swoich okręgach propa
gandę w sP^awie pożyczki wewT.trznej, gdyż j;ier 
wszym jej celem jest podniebnie naszej waluty, 
byczeniem „Wesołych Św iąt1 zamknął marszałek 
posiedzenie

W ie śc i % Ł o tw y .
O NOWY GABINET W RYDZE.

Ryga, 20. maja.
(PAT) Ttadza się tu roił Twtanća pomiędzy 

stromirwctwaimi ceffem utworzenia nowego gabine
tu. Największe seanse w obecnej cbwSi posiadajją 
Uhnanfls, Mayero i rnimisier stu a  wtedlhvośc 
Padtiuk. - ■ <

PIERWSZY POSEŁ SOWIECKI.
Wilno, 20. maja.

(PAT.) Prz-eldlstawifciel-em Rosyi so'wi,eddej 
przy rządzie estońskim ma zos-iać br. Benkciidlorf. 
Byiłlby on.' pierwszym prz^edstawicielem sowietów 
przy trząniz-ie zaigrajacztiiym.
SEKMESTR MAJĄTKÓW BARONOW ŁOTEW.

SKICH.
Ryga, 20. maja.

(PAT.) Od tfctopadta z. r. do inaja ro«w bieżą
cego-rząd totfewskr zasekwest-rował 153 majątków 
zieimiskSah za udlziaj w atk^yi Bernionta. 40 zase- 
kw-etsjroiwattiiyicti mająifków u»teżv do n>imafa:-vich 
ksiąiźąt, hrabiów i baronów.

NIEMA UGODY LOTEM SKO-NIFMIF.CiUEJ.
Ryga, 20. maja.

(>PA 1'.) Marmacye praoy o etc iściu do skutku 
ponotztum^^' Miev~k,>-memie ck i ego »% potwięr- 
dizaiją się. Niemcy stapiają prz-odewszysticiem tru 
dhcści w sprawie odszkodowań zai akcyę Bermon- 
ta «a Loitwie.

Z  P N I A .

LUSIA Czy TUSIA?
Dziś poznałem dwie siostrzyczki,
Wdzięk ich niech cdżyje c- rymie. 
Jedna się nazywa Lusia,
Drugiej Tusia jest na imię.

Przecudfowne ich twarzyczki 
tkwią głęboko w mej pamięci 
Której oddać swoje serce?
1 ta  wabi i ta nęci.

Oćzy Lu*i to jeziora,
Skryte w długich rzęs al amlt,
Z których głębi wciąż przekwtt 
Cudna bajka o Sularait

Oczy Yusi to kuszenie,
Wieczna szczęścia obiecanka.
Grają w kości o me serce 
Anielica i szatanke.

Gen odleciał z moich powiek 
Tracę nawet gurt do fajki.
Dzięki obu czarodziejkom 
Jestem jak osiołek z bajki.

Lusia — tusia , Tusia — Lusia,
W my:-lach się przewija sznurkiem.
I prz eklinam los nieszczęsny,
Żem się nie urodził Turkiem.

rfov.cza- wiedziałbym, jas = rc e  
Między siostry dwie podzielę t 
Tusię kochałbym w tygodniu,
Lusię w święta i w nićdzielę.

Nem *.
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Jak zwiększyć wydajność pracy?
System Taytea. — Badania uzdolnień rob ;tni 
ków. — Ekonomia en erg'i (udizkiiei. — Większy 
zarobek przy tym samym1 czasie pracy. — Liga 

pracy w Warszawie.
Lwów, 21. maja.

(mg) Delegat Ligi pracy z Warszawy, inż. 
Świątkowski zaznajomił wczoraj grono słuchaczy 
w sali Kasyna i Kola lift- art. z nowi cz* sną meto
dy organ Izacyi pracy, która z wî TUdemi korzy
ściami stosowana jest w Ameryoe. W chwili, gdy 
od' sumy wytwórczości w każdym kierunku zale
żeć ma odrodzenie, dobrobyt i przyszłość pań
stwa naszego, uwagi te są bardtzo n.a czasie i ża
łować należy, źe wtlększa liczba osób zarówno ze 
świata .przemysłowców jak robotników nie pnzy- 
oyła na wykład. Może dzisiejszy odczyt p. Świąt
kowskiego w Tow Politechnicznem zwróci więk
szą uwagę tych sfer.

Prelegent podniósł słuszność nawoływań pra
sy do zwiększenia wydijmoścl pracy, gdyż tylko 
wzmożony wysiłek całego narodu rroże zapo- 
biediz zależności ekonomicznej państwa polskies© 
od obcych. Zwiększona tprodukeya fabryk uczyni 
towar tańszym i 'umeżSIwi ^ywóz jego zagranicę, 
podwyższy wartość waluty ii wzbogaci nasze pań
stwo. Czy to jest wykonalne? Drogę do zwięk
szenia wydajności pracy wynalazł przez 30 laty 
w Ameryce inż. Taylor, stwarzając nową teoryę, 
której zastosowanie daje trzykrotnie zwiększoną 
wytwórczość pracy fizycznej.

(Najważniejsze są badania nad1 uzdolnieniem ro
botników i przeznaczeniem ich do tego zawodu, w 
którym najwięcej mogliby prediukować, Stwr.rzo-. 
no w tym kierunku osobny dział naułdi, określając 
właściwości różnych usposobień, wrażliwość, o- 
raz wydajność pracy w chwili iprzygnębłeniia, zmę 
czenta itd. Stwierdzono, że każdy robotnik przy 
dobrej woli może pracować o wflele szybciej, le
piej i wydajniej, lecz nie wolno. zbytnio przedłużać 
pracy*. RObótnika należy 'Szanować nietyłko z po
budek l':;d'Zkieb, ale 1 ze względów ekonomicznych.

Ciekawe jest, że reformy wprowadzono w fa
brykach amerykańskich stopniowo i nie rrrasowoi, 
ale traktując z osobna z poszczególnymi robotni
kami, którzy zobowiązywali sftę pracować według 
określonych ściśle (powiększonych norm za 
wyższoną oplata z początku dobrowolnie, różniej 
przymusowo.

Przytoczone cjdry stotj-styczrte wykazują 
niesłychaną różnicę w  wydajności pracy oo wpro
wadzeniu reformy i olbrzymie korzyści dla robot
nika, fabiykanta i całego krain. System Taylora 
połetga przedewszystk;em na zbadańu ruchów1 ro- 
b1 mika przy pracy i zaprowadizenhr iak najwięk
szej oszczędności energii. Przez zastosowanie no
wych zasad pracy, odrzucenie wszelkich niepo
trzebnych ruchów, zastosowanie odpowiednich 
narzędzi, ułatwienie pracy i stosowanie w perę 
spoczynku znacznie mniejsza liczba robotników 
Pi edukuje więcej niż naprzeduto większy ich za
stęp, przyozem fabrykant płaci- za robotę o poło*

, wę mniej, a robotnik w tym samym czase bez 
większego zmęczenia zarabia o 50 do 70 procent 
więcej. Gzy nie genialny wynalazek?

Prelegent dodał parę uwagi, w jaki sposób po
winien sobie przełożony zjednywać ptteyćaźń i 
życzliwość podwładnych i zachęcić robotników do 
wydatniejszej pracy, w końcu dodał, że w przy
szłości, gdy dojdziemy do dobrobytu państwa i 
narodu, będziemy mogłf zwolnić tempo ipracy i pa
miętać o t-ean, by życie pracowite było także przy- 
jemnem.

W oefa prowadzenia badań w kierunku orga- 
nizacyi pracy zawiazano w Warszawie J-Hłę pra- 
cy“. do której każdy może przystąpić. Z radoscia 
podnosimy, że Liga budzi wielki enruzyazim i zy
skuję wieru członków wśród młodzieży.

Walne zgromadzenie Stowarzysz, 
kandydatów adwokatury.

Lwów, 21. maja.
Dnia 20. bm. odbyte s0ę walne agromadrenie 

jpndydatów adwokatury przy nader bezrym u- 
tfzjaie kandydatów oraz wtoeprezesa Izby WP. 
dra Lande&a l sekretarza dra Zetterbauma. Po 
spr«woądaatu r  <totydłczasoęwydł .ęzwmj jścj w y

działu przez zast. przew ora M< reckiego wygło
sił kol. dr. Dattner referat o zamierzonych projek
tach do nowej ordynacyj adwokackiej w szcze
gólności o postanowneniach dotyczących apifcan ■ 
tów adwokackich. Po bardzo ożywionej dyskusyi 
w której zabierali g ł.s obaj reprezentant' Iziby u- 
cr.waJono następujące rezolucyb:

Nadzwyczajne zgromadzenie Kandydatów ad
wokatury zwraca silę <ło Prezyayum Izby:

1) aby Izba -sama juko ofieyalnr reprezentaiftka 
stanu adokackiego ujęła wypracowanie projektu o 
s^a.ucie dra Pakstry. oparła projekt ten na .pow
szechnej opuniii członków Paieistry zgodnłe z du
chem pootępu czasu i najnowszych ustawudawstw 
z poniifflęcilem pc-jedynczych usiłowań zdążających 
do ograniczenia wolności adwokatury,

2 ) aby do współpracy nad tym projektem i do 
ankiet w tym przedmiocie powoływano także za
stępców z g^ona .kandydatów adwokatury jako 
najbardziej interesowanych w .przyszłym ustosun
kowaniu się adwokatury,

3) nadzwyczajne walne zgromadzenie zastrze
ga się już obecnie wooec pogłosek jakoby wedle 
rozmaitych projektów poszczególnych osób do
stęp do aid\vokatui y był uzależniony od jaiklojś o- 
pfińfi w kierunku zaufania lub moralności kandyda
ta, ażeby przez Izbę wypracować się mający pro
jekt zawierał pouobne postanowienia i czynił za
leżnym dostęp do stanu adwokackiego od jaksej- 
kolw:ok kwałifikacyli poiza wymogami odbytych 
studyów j czasu praktyki.

Z (powodu powołania dotychczasowego prze- 
wodnkiząceso do służby wojskowej, wybrano dra 
Moreckkgo przewodniczącym, a Torjańskftego 
wiceprzewrodnlczącym Sb yarzyszema.

■

Komitet „Tygodnia Dzieci" odstępuje Jzień 
24 b- m. Komitetowi Plebiscytowemu.

Lwów, 21. malja.
Otrzyim-ujcany pĆLłż&zę- śświaidiczemie:
Komitet abyw^aftelski „Tygodnik Dzieci T. O. 

M.“ przystąpił do urządzenia tygodnia w czasie od 
duła 23—30 .maja, nic wiedząc zupełnie, że w tym 
samym czasie zamierza przeprowadzić zMórikę we 
Lwoiwie Komitet plebiscytowy. Ponieważ wobec 
zaawansowanych prac przygotowawczych obu 
komitetów odwołanie „Tygodnia" z żallhaj .Stroby 
nie jesil już możliwie, przeto Komitet obywatelski 
„TytgodB, a Dzteci' T. O. MP .powodując się wzglę
dem ma imteręs narodowy, składa ffijjlejśłfcm o- 
świadczieniie. że tyilko nie będż;'e urządzać zbiór 
kii uliczniej w1' peniedziałeik 24 bm. na właśnie oeie 
ale co więcej poisfafnawia w tym dniu cały swój 
apaoatt technicziny ipbiónkowy ofiarować aa rzecz 
Koioiitetu .pdebilsicyiSowcgo i U d.:tu tym zbfemać do 
swoich puisaeilc na .dochód Kamttetm plehńcy+owe- 
jjo. W zamilain za 'to spodziewa się Komitet oby- 
WTarDolśki „Tygodnia Dzieci T. O. M.“, że Womitet 
ipłibłscytowy, odwzajemniając się za ton1 dbwiód 
IbjałmcśCH obywalełtkiei. zachce przęz podobne 
oświadczenie złowoine w ćbJennjkach poprzeć swfo- 
Jm wpływom zbiórkę Tygodnia Dzieci T. O. M.“ 
w 4.mych nfeko! 'Tijących dniach „Tygó^ińa Dzie
ci" we Lwowie : wschcWr'^ Mńłcpotece, na
którą zeart.KJkrfe «tai zbiórkę się rozciąga.

Komitet CbywWitfakf. „Tygodnia Dzileci T. O. 
Mi." oświądazia dafej, żb poprze z całą ga.owtością 
ca*łjm aparatem sądowym adimiimtetiracyit, która 
bierze wyi; irtny udział w koimiteia.di lokalnych T.
O. M. ewetnit, „tydzreń plebiscytowy" na wypadek 
gdyby Komitet itlebiscytowy na taki „Tydzień" w  
całej MałopioTsice wscbcdkiiej w rozyszłości uzy- 
sll.iał pozwoid !e.

Prfczydyum „Tygwlała Dzieci T. O. M.”

Z lwowskiego oddziału 
Czerwonego Krzyża.

Lwów, 21. maja 
(mg) Pod przewodnictwem prezesa dyr. Boi. 

Lewickiego ońbyło się wczoraj ,posiedzenie mlej- 
soowopo odkizilału GzerWonego Krzyża.

Przewodniczący zdał sprawę z pobytu dełe- 
gacyS w Warszawie i odtzytał regulamin oddziału 
miejscowego,-oparty na statucie ogólnego Stowa
rzyszenia Czerwonego Krzjfca.

.. Omąwiano^ijastępnjię sprawg.^ ąg)ltacviów cełu

‘Zdobycia |ak największej ilośr' czibńsów, oraz 
sprawę odznak sprowadzony -a z Ameryki, które 
mają nadeijść z kor.cem maja. (Odznaki te, wyobra-j 
żające czerwony krzy+l w b ałem polu, będą 
■sprzedawane członkom pu bardzo mzkich cfcnadu 

W zaiieres działalności miejscowych .oddziałów 
: towarzyszenia, wchodzi zarząd nad szpitalami 
Gpeiwonego Krzyża, postanowiono zatem poczj - 
nić kroki -w celu objęcia t -piekl nad wyznaczonetiE 
lwom .sik r̂m oddgiałowri mstytucz ami.-

W końcu- gen, Albinowsiki poruszył sprawę z-a* 
tęcja się rodizinaini po poległych i inwalidami z 
czasów obrony Lwowa, tymi zwłaszcza, którzy 
nie bęaąc‘'regularnymi żołnierzami, są pozbawie
ni opieki państwowej. Na wniosek .prez. j.ewi- 
okiego uchwalono zaprosić w tej sprawie repre
zentantów wszystkich towarzystw opiek tlących 
się żcłn.erztem polskim na najbliższe posiedzenie 
wydziału i załolżyć osobna sekcyę d*la udztetejria 
■zapomóg: rodzinom po obrońcach Lwowa i inwali
dom, oraz postarać się c wydobcie funduszu żela
znego Rycerza i Innych pieniędzy, zebranych już 
na podobne cele. a dotychczas nie zużytkowanych.

Z komisjfi czyszczenia miasta.
Lwów, 21. maja.

(mg) Wcroraj odbyło się posiedzenie miejskiej 
Komisyj czyszczenia miasta pod przewodnictwem' 
r. .Makowicza.. Kierownik Zakładu czyszczeni* 
miasta inż. Misterka zdał sprawę z PrzeciągH ak
c ji oczyszczenia ulic. Pomoc wojskow* trwała od 
27. kwietnia do 7 maja.. Obecnie używa się do 
tych robót ieńców. Oczyszczono już ulice wśród- 
mieściu, dzielnicy I i IV, a czyszczenie dzielnicy if 
i VI jest w toku. Zakupiono kilka par koni, miasto 
posiada zatem obecnie 9 par koni, i 4 automobile, 
a beczkowóz automobilowy jest .zmontowany j 
wkrótce zaczoiie iunkeyonować.

Ministerstwo zdrowia zobowiązała się dosrar* 
czyć 3 automobilów ciężarowych na gumach Mia* 
sto rozporządza 133 robotnikami i 46 wózkami. W 
teku jest sprawa dalszego zakupna koni.

Następnie przemawiali rr. Wiksel, Marecki, 4r. 
Papee, U r sin i, Jakóbczyński, Makowioz j Jaskól
ski. W sprawie zanieczyszczenia targowiska na 
placu Teodora i ul. Cebulnej postałK>wk)r.io na 
wrn'osek r. Ursinies.0 zarządzić sprzedawanie aa 
siraganaoh tylko do godz. 2 Popołudniu, krżynief 
Jaskólski podniósł, że .należy odpadków, króre na
dają się jako nawóz użyć do nawożema działek n- 
yrodowych. Dla zap-ebieżenia zanieczyszczaniu 11- 
Iic oupadkami, siana i wapna lrcbwahmc zwrócić 
się do pułk. żand Iloszow^skiego, aby nakładano 
kary za zaśmiecanie ułic, p-zez przewożenie głó
wki emi ulicami tego rodzaju artykułów. Postano
wiono wystosować do .prezydyum miasta zapyta- 
n'e w spraw‘e ustanowienia zastępcy inż, .Mi- 

sterki.

Śledztwo w  sp awie katastrofy 
pod Jarosław em.

(Oid naszego specyałnego sprawozdawcy.)
Jarosław, 20. maja,

W ;ipra.w*ą śleldzifcwa przeciwko sprarwcó*n 
strasznej kateNtirofy kolejowej pod Jańostewiem 
kojesiporndomt Wiasz inf'Dirmo’wał się c^eonśe godz. 
7.15 u p. iinspiekttoina Klu-sa. członka komteyl śledi- 
czrdj w Dyr-eikcyi Lwów. Wędo o fe j manych in- 
iocmaeni otd szanowmogo hnot matora wina kąta- 
sieroty ,niie jeist ijsszcze ustaloną a to z dwóch po- 
wtodów; z jcidnej stTo«iy część pwsotiału obsługu
jąca ipcciągi test ciężko chora, z d/rug-ej zaś część 
z  pemsicin&hł e-raiz św:ad'kOwte noddęgaja (dyrekcji 
ikr akowski jj. zatem, które z całą ener
gią prówaldzL si.ę, a  którego wskutek obu nąpj-ou 
wadzi ń łych ptorwodów me rnow.ra tak szyblw u- 
kończyć jest djp. czasu uscaleuia konkretnej winy 
trzymane w śesłej tajemnicy-

.Należy puHiitejiie podmieść obywatsNiką dzia- , 
łałniość dio'v.'ćdby tut. gaj nizo-nu pułk. Nostula- a w 
sziczegófoioścfc kom. poiicyS parsfrwowej Jaka Zi- 
iklrae^ys-kiego. kom. poi- Siegla, retermta bezgae-. 
czeńatwa por. Hermana!, komendanta posteiupku . 
nok jpańsrtwowjeg na djwtffou koKiowym Tarkiewrt.
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cza, którzy faktycznie z camera zaparciem s'1? s»e- 
Me. obWh ohfcolnę wojskową i nie dopuścili zgromai 
lżonych juiż tam szakali do kradzieży! i rab uniku.

Wybór iaoina postępowego.
Lwów, 21. mąja, 

'(§) Wczoraj wieczorem-odbył się w sali zLo-
ru iizr-aeUlakiego wybór rabina postępowego, 
względnie kaznodziei w miejsce zmarłego w  roku 
1915 rabina dra Caro. Wybór poprzedizik) posie
dzenie wzmocnionej rady 'wyznaniowej w którym 
oprócz członków rady uazestrKlczylo 30 wybra
ny cli do tego członków tempiu uprawniony oh do 
głosowania przy wyborze rabina. Zagajając po
siedzenie wzmocnionej rady wyznaniowej prezes, 
dr. Jakób Diamand1 zaznaczył, że wedle tradycy• 
żydowskiej wybór rabina jest niejako rzeczy 
świętą. Za dobrą też wróżbę uważał mówca że 
schodzi się to z terminem nadania żydom praw do 
Palestyny. W końcu poświęcił wspomnienie po- 
śni ter tnę zmarłemu w roku 1916 rabinowi drowi 
Cara.

W myśl referatu adw. dr. SoKala uchwalono 
następnie wybór rabina przez powołanie bez roz 
pisania konkursu a przy dokonanych następnie 
wyborach, wybrano jednogłośnie pierwszym 
gminnym rabinem P stępowym dotychczasowego 
drugiego rabina dr. Samuela Gutmana. Po doko
nanym wyborze udali się wszyscy wyborcy do 
mieszkania nowowybranego rabina, gdzie wygło- 
s#i 'ckoikcznościOwie przemówienfia: prezes zboru 
dr. J. Diamand, prezes izarządiu: terapio weg© adw. 
df. Wassen, im. żyd Koła kobiet pani Mefcerowa, 
oraz ipp. I. Menlkes, adw. dr Feld i  E. Apel. Do głę
bi wzruszony podziękował następnie rabin dr. 
Gutmaa

Dr. Samuel Gutmao urodzśł się we Lwowie i 
fest pierwszym rabinem, który ijuż od szeregu lat 
Wygłasza; kazania swoje w języku polskim.

N A P E U A N E .
LEK A RZ C H O R Ó B  JA M Y  U ST N E J

D r .  H e n r y Ł Ł  B e r g e r
pow rócił i przyjm uje nadal w  swoim Zakładzie d e n ty s ty  

c*no-technicznym  przy ulicy Legionów 1. 7. 1487

ZAKŁAD Dra Ant. BLUMENFELDA
C H O R O B Y  SK O R Y , W Ł O S Ó W . Kosmetyka lekarska 

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
R ontgen. Lampy kw arcowe. Darsonwalizacya. Endoskopia 

D iatermia. 21702
Lwów, Kłem, Tańskiej 1. (obok hotelu George’a).
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J O Z E F A  S E L Z E R A
Lwów, Trzeciego Maja 11, II. p. (nad Kaw. Amerykańską).

Specyailsta chorób niemowlęcych i dziecięcych 1055

Dr. 1. H E S C H 3LL.ES
SZCZEPIENIE od 3 - 5 .  Zyblikiewicza 31-

Dr. IGNACY BETTER
ordynuje w Krynicy, willa K rakus. 995

Zikłid iti l js tro i!  Di. 1. D liii i R. Driiii
Kopernika 11, otwarty od • - l  i 3—5. 917

R l t O f t l l K A
Repertuar teatru miejskiego.

W piątek 21 maja o g. 7 ..Carmen", opera w 4 
aktach H. Meilhaca i L. HalIevy‘ego, muzyka Je
rzego Bizet a (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówną, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 
roszęwsfcim, Niedzielskim i Schmidem.

IW sobotę, 22. maja, 0 godz. 3 pop. „Kupiec 
wenecki" komedya w 5 akt. W. Szekspira z p. 
Źeiaizmwsfldtm w moilii Shylocka. »

iW sobotę, 22. maja, o godz. 7 wlecz: „Ma- 
non“, opera Masseaet‘a z pp. Bandrowską, Brze
ską, Lipowską, Ostrowską, Niżankowskim, Cyga
nikiem. Wolińskim, Sieroszewskim i Wiklłńsktm.

W niedzielę, 23. maja, o godz. 3 pop.; P o 
łudnica", dramat Leopolda Staffa,

W  niedzielę, 23 maja, o g»d®. 7 wiecz.: „Kra
kowiacy i górale" komedyo-opera J. N. Komeń
skiego.

W poniedziałek, 24. maja, o godz. 3.30 „Go
rąca krew", kom. w 3 akt. Mieczysława Fijałkow
skiego z pip. Trapszo, Wepuicz, Nowackim, Ry
dzewskim 1 Michułdwiczem.

W poniedziałek, 24 maja, o godz. 7 wiecz.: 
„Noc w Weciecyi", operetka w 3 akt. J. Straussa.

We wtorek, 25. maja, o godz. z wiecz.. „Car
men", opera Bizeta ż pp. Green, ign. Mannem i A, 
Okońskim.

We środę, 26. mała, o godz. 7 wiecz.: „Księż
niczka czardasza", operetka w 3 akf. E. Kalmana.

We czwartek, 27. maja, o godz. 7 wiecz.: do 
raz pierwszy „Ponad 'śnieg*',, dramat w 3 akt. Ste
fana Żeromskiego z pip. Wiiand, Hałacińską, Ła- 
dosiówną, Kozłowskim, Raischką i Hierowskim.

Repertuar teatru lit.aart. „Czwórka** (Rejta
na 3). Program XXII. od wtorku IS-go maja do 
naiwedzfałku 24-go mają włącznie, oodjaefljiM o 
sodz, 7.30 wtocz.

Gościnny występ Jerzego Burpńskitego, recy
tatora i 'Ruun Sawtoty, tanciytkfi klasyc^n^. — 
Andia KiWdłmaai j Marek Windheim w swMsn re* 
prertUBOirze, — PaiuJSlnia Noskowska, piosenki lirycz
ne, Na ogólna żądanie rewia „W ogrodtae Jczu- 
ictólm", spółki aufiorsiid^ KirZbi Or., z  udziałem 
całego zespołu. — „N&undo Homer", sketsch z  J. 
BonoińślkOrn w no® tytułowej.

Bilety wcześniej u Q. Seyfartha (Akademicka 6) 
zad od 6-łej wiecz. przy kasie teatru. We wtorek 
23-gn maja premiera programu XXIII.

Posiedzenie Rady Przyboczne ej. 17. bm. od
było się w Krakowie pod przewodnictwem gem. 
del rządu dr. K. Gałeckiego posiedzenie jego Ra
dy Przybocznej. Obrady otworzył gen, deŁ rz^du 
zawądamCając obeoriych że Wojenny Zakład 
Kreedlytowy Otrzymał od rządu Centralnego kre
dyt w wysokości 15 nńltemów marek celem udzie
lenia krótkoterminowych aprowizacyjnycb poży
czek ciałom samorządowym i stowarzyszeniom 
konsutncyjnym. Sprawtezdanfa szefa sekcyd Odbu
dowy Osiedli oraz zastępcy przewodniczącego 
Głównej Romisyi rozdziału drzewa wywołały dłu
ższa ożywioną dyskusyę, Z fkofei szef wydziału 
aiprowłzacyjnego .przedstawił obraz stosunków a>- 
prowizacyjnych panujących w krato. Popołudnio
we posiedzenie wypełniły sprawozdania (kręgo
wego Inspektora Pomocy Rolnej w Krakowie co 
do stanu rolnictwa w zachodnich powiatach Ma
łopolski, otraz dyrektora okręgowego Urzędu Zdro 
wia co do stosunków sanitarnych w kraju.

Sensacyjny wynaiaizen. (PAT.) Z Rotterdamu 
nadchodzą wiadomości o sensacyjnym wynalazku 
w dziedzinie k<-.pictwai Jeden z lotników holen
derskich wypróbował f wystawił nowy typ aero
planu, który wprowadził rewolucyę w technice 
lotniczej. Ktmstrukcya jego jest nadzwyczaj pro
sta a cęna i zapotrzebowanie materyałów palnych 
bardzo małe. Szybkość wynosi 106 mdl na godzinę.

(si—d) Resztki armii msko-gaflcyjskiei. „Jironi. 
Dumka" dowiaduje się, że w obozie we Frydery- 
kówce koło Wołoczysk znajdują się- b. sztabowe 

ddziały Ii korpusu, przeistoczone za czasów bol
szewickich na 2-®ą brygadę, a ponadto 2000 żoł- 
rilerzy i 50 oficerów b. It. korpusu. jRąsem było 
tam około 6000 żołnlierzy i 300 oficerów.

(zet) B?a|a caryca. Sowiecką „RaboczŚj G łos" 
dono3rt, że w zachodniej Syberyi ukazała się pre
tendentka do tronu Romamowych. Znają ją pod 
nazwą „białej carycy". Podaje się ona za prawnu 
cżkę cara Alek«aig3ra ł. i zapewnra; i e  w jej rę
kach znajduje się cudowna ikona Izerskiej Matki 
Boskiej, czczonej ,prze z cały naród rosyjski. Po- 
wiradają nawet, że „caryca" zepsuła w lutym tor 
kole! syberyjskiej i zgładziła kilka oddziałów czer 
wonej armii. Centralna rada bobzewteka w Omsku 
wyznaczyła miłkwi rub i nagrody dła tego, fctoby 
„białą carycę" zabił lub schwytał.

„Placów kł" nr. 29. przynosi następująca 
treść: Rajmund Bergeł: Rocznica bttWy ,pod' Ka
niowem. — T. Op. Nasza ofemzywa fla wisohodzic. 
— W. B. Władczyń ski: Nieszozęśhwe miasto. _  
Obrazki z frontu. — Marya Ferscbk* Huszczanie- 
cka: Qyłd: Album żołnierza: Ro«stooa«. _  Michał 
Rołle: W obronie rewolucyjnego sąjdfa i Wyroku, 
i— Wiadomości bieżące. — Kącik humorystyczny.

(g) „Żołnierza Pofckjegp" nr. 1(6 zawiera ni- 
ofąjG&e amtykuły: Nasza ofenzya. — Uniwersytet 
żołnierski. — Zwymęstwa Pctekfie. — Z Senou. — 
W ipafloence. — Kazimierza Tetmajera: Tradycya 
żołnierza polskiego,. — Listy żołnierskie. — Zaję
cie Kijowa. — Z fcraiju. — Ze świata, etc.

(s-ł) Oigan kotmioistów ukraińskich, „Nowa 
Doda" zaczął wychodzić przed tygodniem w 
Wiedniu, Jako pismo codzienne,

(s—i) Rabunki tawózyjne w Zimnej Wwfejte. — 
Rozprawa karna przeciwko Iwanowi Kapuściako- 
wi, odroczona w zeszłymi tygodniu, dobiegła we 
ozwartek do końł^a- Pb przesłucharihi dwu, świad
ków ogłosił prze;W- s. o. Laidler o godz. 10*45 .przed 
połudoiem wyrok, uznający oskarżonego winnym 
zbrodni uczestnictwa w kradzieży z par. 135 i 186 
u. k. i zasądzający osk. Kapuściaka na ;edn.‘roczne 
wię)zicni>e z wliczeniem do 'kary aresztu śledczego 
od 1. listopada1 uh. r. oraz zastosowaraem amne- 
styi Naczelniika Państwa. Podsądny zastrzegł so
bie trzy dni do namysłu.

(—)Ogteń. Wczoraj o godz. 4 po ipołodWu po
wstał zirnóW' ogień na dworcu kolejowym w Kłeptat- 
irtowne. Ogneń powsitla-ł od1 iskry z toScoiaotywy, a 
paffifo się s w b  w odibrytym wozi* kolejowym. 
PraybyLa nia miejsce miejska stróż pożarna ogień 
ugasiła w  ten sposób, że wagon z plonąoem sia>- 
mem przesunięto pod stodlnię 'kolejową1, która1 do
starcza wodę ioikomatywom. Wóz kolejowy ura
towano.

(—) Za kupowanie od woźniców węgla i  dnio
wa atnesizitOfwiafnó wiczoraO Ignacego Dyczuka i żo
nę jejgo Maryę. Dycizuik jest właśctoicleim sfcłatflu 
drzewa pmzy u l Kópieriiii/ka 1. 29 a.

(—) Walne Zgromadzenie Tow. szkoły han
dlowej wie Lwowie odbędzie się dnia 21 o. m. o 
godtz. 7 witecztoiram w budynku własnym.

(—) Amator kui. Dozorca plantacyi na Wa< 
łach Hetmańskich. Jan Matkowski przytrzym.-.ł 
wczoraj Stefana Czekańskiego w chwi-li, gdy tea 
odbijał żelazną kulę z ogrodzenia. Przy sprowa
dzonym na poiiteyę Czekańskim znałeiiono odb:t* 
już od ogrodzenia trzy kule. Czekańskiego zaru*. 
kpię to n arazie w aresztach policyjnych.

(—) Za często. Z realności przy ul. Źródlane)
I. 47, 'śkradzaonio wesoraj znów klozet i rurę oło
wianą na szkodę Leona Milnzera. Kradzieży nikł 
aie zauważył.

(—)Po pirzachjchi agrodziet^a drucfanwKO do
stali się minionej nocy dotychczas nie wyśledzeni 
sprawcy, do realnciści dra Teodora Bohusiewic.a; 
w Kleparowie L 404. Ze stajni wyprówadzMi oni 
klacz i źrebię i zrobionym otworem w siatce u* 
prowadzili, jak świadczą ślady, do Lwowa .
KOMUNIKATY.

Dzleslędołecie Skauta lwowskiego. Z powo
du zbliżającego się <£aesdęck>iecia • 'órganizacyi 
skautowej, postanowiła kom. efrui. skaut, we 
Lwowie stworzyć archiwum, oraz wydać księgę 
pamiątkową hufca lwowskiego. Ponieważ jednak 
pcdczas intwazyi rosyjskiej prawie wstzystkie księ
gi skautowe za®:inęły — brakuje maferyału aa ca
ły czas przediwojennej pracy skautowtel. Komitet 
fwrąca się więc do wszystkich, łych, którzy przed.' 
wojną w organizaeyi skautowiej pracowali, jtry dla 
jej dobra nadsyłali ws®e!kie wspomnień<a, foto- 
grafte, pisma etc., które za materyaf dto arcbflwum 
^posłużyć by mogły hb też, by podawali adresy 
tych, którzy jakiejkolwiek pomocy w tym kierun
ku udziel<ć by mogli'. Zwracać się do skaut. bom. 
miejsc, we Lwowfie id. Zimorowicza 8 —, Wb też 
do Cz. Łacheckicg''!, Lwów, ul. Batorego 6.

Polskie Tow arzystwo fhozoficsHie. 22. bm. od
będzie sfę o godz. 8 wieczór w lokalu StemJmryum 
filozoficznego 207. posiedzenie naukowe, na fctó- 
tem p. Paweł Kucharski wygłosi odczyt pt. 
„Współczesna myśi francuska".

Zebranie nauczycielstwa szkół powszechrtycb 
m. Lwowa odbędzie się w poniediztiałtek 24 bm. o 
11 przedpoł. w sali PTP. ul. Zimorowiaza 17, w 
sprawto świadczeń gminy na rzecz nauczyciel
stwa'. na. które zarząd lwowskiego oddatału PTP. 
zaprasza wszystkicli kolegów i kołeżairiki.

K°mitet organfz^cjlny Zw%zku literatek pol
skich w© LwOwle zaprasza kofcftety pracujące na 
polu Utorackiem n* zebranie, rnaląoe s^ę odbyć w* 
dniu 22. maja w sobotę o godz. 5 popoL w Kasy
nie i Kole lite ra cko-artystycznem.
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Dzieci na wie|. W niedzielę 23. mata odbędzie 
się festyn w Brzuchowicach <z zabawa taneczną!. 
Rówie a iespod z ia tS  Czysty dochód na kolonie 
wwacyjne.

Tydzień Dzi= j .  Ko misy a zbóhkcwa „Tygo-
dnia Dzieci T. O. M.“ zawiadamia, że zbiórki ub- 
czne w ,,Tygodniu Dzieci" odbędą się 23., 24., i 
30. bm. Po puszki zbiórkowe zgłaszać się można 
począwszy od Z!, bm. w biurze giównem TOM. 
przy ul. K-r-ralnickiej 6 I p. przez cały dzień, 23. 
bm. tamie do 1 pup., zaś tego samego dnia od 5 
•pop. w gmach# gal. Kasy oszczędności' (róg ulicy 
Jagiello ński lej i Leg o nów). Począwszy od 23. om. 
wydawanie i od-bie-anie puszek Idbywa się-w 
dnisch zbiórkowych w  gmachu gal. Kasy oszczę
dności przez cały czas a spóźnione oddaw-anie w 
dnT en niezbiórkcwych Tygodnia w biurze glów- 
afr.ł TOM. w gcdz. urzędowych. Wszyscy zbie
raccy  winni wykazać się poleceniem znanego To
warzystwa lub znanej -ogólnie osoby i otrzymają 
odpowiednia Iegitymaćyę, k óra pędzie uprawniać 
do bezpłatnej jazdy tramwajami elektrycznymi w 
dnie zbiórkowe. . . J  .;

Kuch ósoł>oy y ze wscnodniej MaiopoisKi za 
ZKuCz aż do b. Hnll K trtu z 20. kwietnia br. Jest 
dupunzozabry tylko za ods>owie<feileml f j i*postka» 
mi, wydanemu, względnie wizowanemu przez Eks
pozytury oddziału Informacyjnego O. G. Lwów w 
Tarnopol i Czortk-wk;. Wydawań u atuTi prze
pustek na teren operacyjny południowo-wschodni 
na wschód od: linii frontu z 20. kwie'nia- br. w myśl 
rotkaru M1. S. W. jest bezwzględni zabronione.

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie o- 
głasza: Z dniem 22. maja Pr. wprowadza się b eg 
besDośredn ch w agonów I. i II. klasy między 
Lwowem i Zakopanem'. (Odjazd ize Lwowa 23T0, 
przyjazd do Zakopanego 13*30, z P~w ro+em od
jazd z Zakopanego 1630. przyjazd: do Lwowa 
7*55).

—-O——
Zspras-Jm,r vA-.’ stlcic i p«new dzierżaw ców  go- 

•podnio-f.ryikarslsi h na W alne Zgrom adzenie, k tó re  óc.'- 
będzie się w so ' o t dnia 22. b . m. o yo -ó . l l - ta j  przed 
Poludn e n  w sa'i Izby rękodzie'nicz?j p rz  " nl«eu Slrz<- 
’eckim  Ze w zyleJu  n« w ażność spraw y, roiim y o r «-ik- 
Łuąln- • rzybytie. W ła d y s ła w  K u (OWSM, m. p* N J t  Tl
4:no,d. m. p. 1728

Al niadzizlę 23-go b. n>. o godz. 11 w  sali Tow.
Muzycznego r opis zbiorowy uczniów i uczir.jc czło.iWów
Polskiego Związkn rruz.-ped. 1748

SU B SK *Y C Y \ POLSKIEJ P3ŻYCZKI.
łwyka* dru^i).

Pi.jrwej wy' a ran o  ń ‘k . 1,191.00*1 — ds'e , suSąkry- 
b o w i '1’ u nas do dziś: W ? Ludwik S to n ąw ik i M arek
120.010, oraz p p . : Anon m Inżyn. W libald  Breiter, Dr. 
M ieezyah v B erber, K izirr iarz Bot^Je o - tar. O lgą Ba
rańska, R a i  a Józef Eid lh -it, R-k.tor Dr. l t l  k s G y- 
i iecki. Marya Gryziecka. Józef G elew s' i. Apt. W iktor 
G undcrm an, H  :len» Gniew, sz, M -rya G órska, R i  re l 
H am m er z m. Rolh, Por. Ta eusz K .uk, M arj n łC.-u- 
szyńr.k'. Ale sy Mykie y, S te f n M arm ow ski, N. N., Jó
zef Niesiołow-ki, O  hron ' a im. „Piłs dakiego' Roman 
Patkiew icz, M -jn r I raf. E d w -rd  Paw łow ski, Meryan Ro 
zim łowski, In z Józef S im y t, I nacy S zu b -rt. Dr, Ka
re ł S tanow ski, Dr. A ntoni W eri .z  zyński. H enryk We- 
reszeryńf. i. U e ,er S itae r, tatki* W einerta Spad <ob!ercy. 
Dr. Adolf W ittlin  i drobne — łącznie a p e rw e j wyka 
lanym i ra  m m arek 2 m ilio n y  (1,941.100). 1731

Dom B a n k o w y  S htltz i C h a je s , Lwflw. .

jak  Ukraińcy strzelali do bezbron
nej ludności we Iłow ie?

Lwów, 21. maj*.
Podczas obławy policyjnej, jak:* urządził w 

nocy 17. bm. kierownik kom.surjatu policyi na Gr*' 
deckim przytrzymano w Lc wandów cc Rusku 
29-letniego Eugeniusza Picykiewicza, z  zawodu 
stolaTza, za to, iż powróciwszy przed kilku Wa
mi z obozu Koncentracyjnego dla jeńców wojen
nych wPłoskirowie nię zameldował się w aNiio- 
stwie, względnie w najbliższym posterunku żan- 
•iarmeryk

Wedle obowiązujących przepisów Picykie- 
Wicz powiaien był u władzy zgłosić swój pobyt w 
Lewandówce najpóźniej w Przeciągu 24 godzin po 
Przybycia. Ponieważ tego nie uczynił polieya za
jęła się jego osobą i stwierdziła, że dn!a 1, listopa
da 1913 w czasie zamachu ukraińskiago Picykłe- 
wńcz wraz z Rusinem Michałem Bergtraumem, li
czącym 22 lat, kandydatem •nauczycielskim wstą
pił do armii 'Ukraińskiej i z budki narożnej obok 
barku lotniczego.

utrzcaf do mzamłiiej polskiej ludności w Le- 
waooowoe.

Stwierdzono też, że Picykiewicz i Bergtraum 
z  Ludki strzelali .nietylko du publięzności apokoime 
przecnoaztcej ui., W trsztwska w  Liwand&wce, 
ale nawet rozmyślrie kiera»raS strzały oo resiau- 
racyi Franciszka Natańskiego, znajdującej się przy 
tejże ulicy pod L l, by sprowokować ludność pol
ska.

Do restauracji tej schroniło się kilka e»ób i 
właśn:e w tvm czasie p»dło około 7 strzałów do 
wnętrza. W restauraeyi tej piedu kulami *ovv 
śmie.-tehre rankny

Pk>tr ZawadaAi, ODdadoft kraw.edó, 
•którego odwieziono do rocziny, samieszkałej pi?y 
ul. Konopnickiej 1 24, w Lewandówce, a następnie 
na drugi dzień oddano go do szpitala na 'Politechni
kę. gdzie dnia 3. listopada 1913 r.

zmarł wsuutefc o-V!es onych fan.
Chcąc uniknąć dalszjrch rl ar, dwórłi mieszkań

ców Lewa-adówki Michał Tymiak, murarz i Julian 
Pastuch, zwany Hulką, kolejarz, chwycili Za broń 
i wzięli w krzyżowy ogień Picykiewicza i Berg- 
trauma. WyniK J?ył nadspodziewany, gdyż wkró
tce Picykiewicz i Bergtraum opuścrii budkę w 
parku lotn:czym i schron,li s:ę do zabudowania 
kolejowego obok ogrzewalni, skąd znów następne
go dnia pcczęl istrzelać do mieszkańców Lewan- 
dówki, którzv szli z miasta d<i domu przez Błonia 
Janowskie.

Wówczas na Błoniach Janowskich
zranił! oni kula karaKncwą w nogę 22-leml4 

Em;lię Schottównę.
Dotychczas 'Stwierdzone zostały .przez licz

nych świadków tylko te dwa takta, gdyż dalszym 
losem Picykiewicza i Bergtrauma nikt się nie zaj
mował.

Być może, że obecnie podczas siedztwa zo
baczę jeszcze światło dzienne i ifw»e kwiatki po
dobne do powyższych, gdyż obaj „bohaterowie” 
przebywali przez dłuższy czas w armii ukra ńskiej. 
a następnie w 'pierwszej połowie maja b. r. opu
ścili -obóz koncentracyjny dla jeńców wojennych 
na Ukrainie.

Eugemusza Picykiewicza aresztowano p'd- 
czas obławy 17. bm., Michała Bergtrauma zaŚ 19. 
b. m.

Obu obu wj mieniionych narazie zamknięto w 
aresztach policyjnj-ch, a śledztwo prowadzi komi
sarz Kozakiewicz.

Tow. kred. **!, re m . 4 ł  o 51 pro. 72‘82 ’ 3'3J
Tow. Kred. gol. ziem. 4 ora. c9 30 70"—
Bonk laeJ. ziem. 4 i pół pro. 70"70 7 1‘40

ObligT s i  190 kar. f a n  k ip e a i  W si)
^ o rrn n . P enke kr« 4 i pół p r*  70‘3S 71’OS

i K Irnen. Benka kroj. 4  pic. 67 025 67 72S
K«iejo 'okai. Bonka kł«J. 4 arr. 67 « 2 ' 67 / i
Pi-ryezka kraj. gatie. z )a9 i, i  pro. 66 60 69 0
Peżycska kraj. galie. z r. 1901, ł  pr?. 66' 0 67 i  '■

o yeska kro', galic. * r. 1 ) 75, 4 p ra  6 f '50 67 20
1'oż. tirai. g a le , z r. 19J3 4 ore. (oziaio ł) 6790 6v60
Eoż. kraj. z r. 191 i  4 i pół o r— 67 90 63 5 J
P .ż . kraj. z r. 19H 4 i pół prs. 57'90 bd o >
Poż. o. Lwowa s r . 149- I9ói) 1)11 4 a a  65 1J 63 30

Waluty.
Ruble carskie (po 110) 731 ‘— 215 —

(po 500) 231 *— 24 , -
, ,  drobne 210’— 224 -

Rabie Dnmskłe (po 1003) 43- — 59 0
. dumskis (r»o 253) 38 50 39 2 ,

Kerfabweńee (r»o 1000) 9 80 12 6 )
Grzywny (oo 503 1 wyi>«:) 9-80 12 60
l "O franków  frane. 1225’— 1365 —
101) franków  kzw-je. 3 3 6 /—3500 —
l funt szterli.igów 66 i‘— 8 j5 —
' tfolir ,.m try.« 196"— 210 —
I doiar kaaad. 15, >0 16L5J
Marki niemi tólde po 1333 441‘— 455 '—
>00 marek niem. .2 7 '— 4 4 r —
Lei rum u iskio po 500 343 — 857'—
Lei rum uóakis drobna 8 c —
l iry w łos-io 9 0' —1050 —
C zrskie k o n n y  350'— 370 —
K oriny  «ustr niem. storn ,1. 7o-— 8V —

Dswizy.
97yp!«ta dewiz L oefya

» ,  Pa-yż
.  ,  Zużyci
• ■ Pr"gr
*s .  Wledaś
a a BaiwPl
,  ,  Nowy Jork
a a Medyolan

Rata bankaari. 
Słowa esk o rto w a  . K. P. 6°/o

J S  
: 350

655-835  
1 2 ^ -1 4 ,0
85)0-3735
335 399

8S-30-’ 2 93 96.97,95-75 
443-462 '457-50, 45 j 
162-203 187

1015—1155 1093

Dom Bankowy SchUK I C h a ies  w e L w ow ie 
kupuje doi: rv, franki, ru‘ le >łry ł t. p. 2026"7

Kursa giełdy liroarsklel.
Lwów. 20 maja.

U f a l u t i  m a r k o w a -
1. Akcye bankowo za zituką łączni a a knpoasw bia-

ląeym. ;
(Wartość »omira3 a oraz ostatnia dywidenda).

pW* śąd«D
Bank ake. zw iązków  IV i  V • * .  400—30 307-50 —
Bank polski dlz robuetw*. bzniiz i prsozryzł*

-00—y .  4 2 7 --  • -
Bank hipoteczny jrałk. <00—Z# 540*— —v -
Bank lupo*, z-melny *00—24 3*9-'0 — •—
Bank powszechny kr-dyt >wy 200—10 213*50 —
Bank przemyało»ry 400 —JO 4H*— —
Bank ziemski kredytowy galipyjskf 400—30 395 50 —-—

II. Akcye Towsrz. 6andjowy:b I przenrjrzłewjrcH 
ow akc. browarów .w w ija ó  600—60 770*— —

Tow ake. Chodorów zi-edm owstie 200—0  700' — —-— 
Tow. ake. ‘aLr. kart 200- o 490"— J j U
c abr. cem entu .P o rtłan d  S m a U e s *  200 — * -  —
T w. akc. „G .liry*- 400 -100  13303 — —•w
Tow. ake. i afot- <00- -1  910-— —
Te w. akr. Górka 200- ł t  1540*- —
,Oi o s" ,  za ł. p:zst»- drrewr 1428—00 2940*— — •—
Po eka nafta 700 9TO*— —
Polskie Tow. handlowe'1200*— 382*— — *—
i ow. akc. r.-zoworak 1000—86 2520*— — *—
Tow. akc. Rałcazawe 200- JB 350*— —
7»kłady elektr- .Siersza"1 200—fl> 770 — —*—
Gal Zakł. jóm  Sierpa JPA-flO 1535*-
Tow. akn 200—0  —'— — *—
Tow. oko. Zia tar aw«J 200—10 1505*— —*—
Lwowski alce. Zakład zastaw. 400—14 322— — —

Listy zastawiM za st» (Oeałrapona biatąej 
Bank polaka dUhandłn i p m n . ♦ pół nta> 70*— 70 7) 
Bank a’% |  u « i y łł p .  71-955 ?*Ó2
Bank hio. gal. 4 ora, 70*70 71 4
Bank Wp. aetnał. 4 i pól a n  71*95 71*7̂
Bank kraj. gal 4 i pół prw 72TO 72-8
Bank kraj. gał. 4 p t  *H>35 71 05

Wiadomości giełdowe.
L w ó w , 21. mvia.

Mimo bralcu vmdomoścj o  ikursach w arszaw  
skich i .krakowskich giełda dslswjsza, była nadef 
o ż j^ iona  — liczne cbroty przy znacznie podwyż
szonych kursach na wielkie 'kwoty.

Prawie wszysflde dewizy wysikały na leuwie, 
z ,wy;ytkiem piaty na Wiedeń, iktóra z powodu 
sfinej podaży była coraz słabczą, oraz na Londyn 
która spadla o  50 punktów.

Marki niemiedce poprawiły się, tak samo do
lary f franki

Ruch na targu papierów fckacyjnych znowt 
żywszy. 4 i pół proc. listy zastawne Tom*. Kred. 
ziem ^iero  zyskały na kursie.

Wieści popyt za aJccyam! ni© został raspoko 
kojony dla biaku pedażj*.

Za akcy© „OaiiryT* ofiarowano 19.000 Koron 
za G-ik/tc 1300 koron, za Sierszę elefctr. 1100 kor, 
za Bank Akcyjny Związkowy 525 korcu.

Akcye nowego Tom*. „Oikos" płacono po 3000 
mk. p. (nominale 1000 mk. P-. dywidenda 0).

Poza giełdą karbowańce poszukiwane po wyż 
szym kursie.

Ńt oigól tendeneya oswjiżlgown zajnmadi 
hauusę.

Kronika sportowa^
Wycieczkę na Czarnohorę urządza Towam** 

stwo Turys+3"CzełO-Krajoznawcre w Zielone Świę
ta. Zgłoszenia 1 *nformŁcye jeszczr dziś w  sklepie 
p. Bu aka ul. Kopernika 4. Odjazd ze Lwowa de 
Worochty nastąpi jutro, w sobotę, 22 bm. pocią* 
gfem pośpiesznym o godz. 13. Punkt zborny o g
11.30 przy k oricu, przed dworcem głównym, ra- 
wrót we wtorek, 25 bm. o godz 6.30 rano. Ży
wność zabrać aa  2 dni Prowadzi inż. Jaktibczyń- 
ski,

Łó4nid Kit* Turystów nadesłał do Poroni de
pesze, w której Potwierdza i upewnia o swyrn 
przyjtździe. „Pogoń ‘ wezwała telegraficznie 

swych graczy do 'przyjazdu z Krakowa. Bilety 
(2595 zniżka) tylko na miejsca siedzące są już do 
nabyc'a .na oba matchs w cukierni1 p. Sotschka. 
Progranry, podajece skład drużyn, będa do aaby- 
cia na boisku „Pogoni".

V  •
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D ziś  P R E M lL K A  w  K in o te a tr z e  . .C H I M E R A ” A R a d e m ic K a  1. 8
Sensac. d r a m a t  
współczesny w 6 
wielk. częściach pt.

W głównej roli piękna artystka teatru Drury-lane w  Londynie l > O F l O T A  D A L T O N  n  a

L I I .
Wielka nadzwyczajna tarsa w 5 aktach p. t.

LAUKA
Według jperętkl francuskiej AUDRANA.

W roli tytułowej znana sympatyczna urt. OSS8 
O S W A L D U . — R sżyser L  i i t  u l  I b  -Ca,

twórca Madame Dubarry, Carmen itp.
Szczęśliwy ten  Lancelot, nowiem w : ■*' za  żonQ 

'Isto tę , której u s ta  _ą z iw lz*  X. nk ) .3 a t »
A gdy chce aby fileta nóżką odrobinkę,
P iz /c isk a  gdzieś od tyłu tajem ną sprężynkę.
S K zęśliwy ten  Lancelot, p< trzykroć i częśiiwy... 
M iast karm ić, w puszcza w żonkę kropelkę oiiwy.
1 w tem  jest innym mężom podobny jeJyuie,
Że ciągle musi kręcić ko ibą po sprężynie. 1581

wto mpeMie m i m

NAUKA I WYCHOWANIE
źla u trz y m a n ie  uczyć będę vr zakresie noreralnych szkół 

lub przygotuję cło gim r.azyum , ręcząc za wynik. — 
Przyjm ę te§  posadę tow a. ,-yszki w  miejscu lufo na w y
jazd. — Zgłoszenia pod .T ow arzyszka" do Administr. 
.P orannej". 1593

POSADY ł PRACE I
ik o n o m a  z ukończoną niższą szkołą rolniczą i kilkuLc- 

p ią p raktyką poszukuje się natychm iast na w ik t lub 
ordynaryę.. — Zgtosz. Łsobiste lub listow ne z  odpisami 
sw u d ec tw  pod : Zarząd dóbr O stap ie , p. G rzym nłi v
via C horostków . 1729

'oszukuje się zdolnych agentów  do działu żywno scio- 
wegp, a z e  ególnie ob» ujomii r._,cl i, prowincyą. Zgło
szen ia: .P o lim er* , Polski Związek handlow y, Lwów, 
H otel Francusk i". lf>91

a: KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA
F a ła t ,  m onum entalny budynek  4-piętr: v y, kom fort — 

z w olnem  m ieszkaniem , . więicszym g ru n tem , przy 
tram w aju  do sprzedania P ośrednictw o 'wykluczone. — 
W iadom ość: A dw okat Dr. Meyer, Lwów, ul. Kościu- 

1. 3. 1742

K am ien icę  dw upiętrow ą w pierwjtzej Dzielnicy, żw ietne 
położenie, małe m ieszkania — sprzedam . Bienii Pio
tra  25, o 6 w ieczór 1733

Do s p r z e d a n ia  fu tro  męzkie i Żakiecik, -alskincw y. — 
Ul. A kadem icka 1. 12, Irugie p iętro , od  godz. 4 do 5 
popołudniu. ] 732

Dla znr’Vcy — am a to ra , obrazy olejne do nabycia — 
Zgłoszeni i pod : .Psycholog* do A dm inistracyi .G az.
Porannej?. .. . 1727

X osy w większej ilości, cyrkularl i w e w szystkich wiel
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobieskiego 3. 866

V il! ą  w  Kołomyi pięknie urządzona, 4 pokoje, kuchnia 
z p/zynależnościąmi, • ’d praw ie pół-norgew y do  sp rze
dania- W iadom ość w  kam adw . D ra L . eber-obna. 
Lv/ćw, ul. Sykstuska  19. 1578

R zad k a  okazy a! P raw dzi.re  sreb rne  w idelce » o .“ po 
59 Marek do nabycia, Inklad iubilersui Ma, d .  Koper
n ika 14. ' 1618

P łaci najwyższe c=ny za używ ane rzeezy codziennego 
użytKu, luksusowe, meble, antyki. N a składzie wielki 
w yhór używanych i nowych mebli. K upno i sprzedaż 
rzeczy używanych — P ańska 11 1660

MIESZKANIA, L 3 X * U .  S K Ł 1 ? / 9
W iększe  m ie sz k a n ie  w  B rzu cn o w icacn , ohzicn dw orca 

kolejowego do wynajęcia. L isty pod K om fort" do Ad- 
m inistracyi '  734

ZGUBIONO — ZNmLIZICNO 1
óg u D lcn e  w  drodze z p a .k u  K ilińskiego na  ul. Zyolikie- 

wicza dn ia  19. b m. 2 książki z .Lektor*.". — U pra
sza się oddać za w ynagrodzeniem  w Zarządzie W ypo
życzalni. ‘735

R O t M  U T f 9
i obrońca Dr.BRAriDLES, *
F lasgk i i słoiki apteczna ze szkła b ia ’egc w  rozm aitych 

wi U ośe ach, poleca. S tanisław  W ierzbicki, magazyn 
porcelany i szkła, Lwów, H alicka 4. 17 ■. >

Dnia 3. maja wydalił się z B rtuchow ic  i przepadł czar
ny pies poi '•yjny „D objrm ąn* * obciętym ' i  z-cami i 
oez og. na. Znalazca odda go pod  ad res n . : P. 3  'iko- 
w a w  B rzuenow ijaęb, gdi...: otrzym a sow ite  w ynągr- 
dzenie. 1730

W ażn e  dla Paij! K apelusz: słom kow e każdego rodzaju 
przerabia na nainow sz: form y P ierv  cza K rajow a F t-  
uryka K apeluszy Rudolfa N ęuw ęlta, Lwów, ulica .Ba
lonow a 1. 3. 1056

\ A T \  (r*1 1 B ięro W yw iadow cze Połączonych Or-
i  gan.zacyt gospodarczych i L inków  

przy Stow . K upców Poiękicb a V7ai seawie. Szkolna
), Teł. 41 —50 adzicią szybkich i dckładjiych infor- 

mscyi o zd o ln u śc i kredytpw ej i o stanie m ajątkow ym  
firm i osób w  kra.u L ' agrarne* Adres Telegr. .C O N - 
F ID Ę W riA * * 1’ 55

m m f m s t ? £ o w e
z  chińskiego rrebra poleca

A N T O N I H A L S K I
LWÓW, kpi. SoblsskJegc I. 3. 21690

„E. U D A
p astę  do obuw ia dostać można u firmy:

I i. G A G 5 5 M A N N
L w ó « , S z p l i i ln a  i .  19 . ioqi

Każdego przekonać możemy, że za

Z Ł O T O ,  B R Y L Ó W *
srebro, piaty nę i złote z ^ a rk i płaci 

r ^ j w y i s z e  t s & y  G lko  17*4

H. uulterman. •, SyHsiaska 14.

[WMI  i S J I B
każdego MUTaju w n; i lepszych gatunkach i najnow- 
szych fa'oriJcb sprzedaje po cena h fabr. Plerusz% 
Kraj. rab v ta kapeluszy słomkowych i filcowych

Rudolfa HEUWELTA i j H n o w e  &
W łasny gm_cn fabryczny. — P rzystanek  tram w . H- G.

1057

BANCA de EST
w  C Z E R N IO W C A C H

Kapitał i kcyjny 20,0 90.0*0, z czego w go
tówce wpjkcono 1S,000.0o0 koron.

3iszeFMe fransakeye bank one.
W /p ł& ty  i In k a sa  w e  w sz y stk ic h  m la . 
s i .  ch R um unii, B e sa r a b il, S ied m io^ rc.Ju  

I Bakow Jny » r a s  s  ugran c i .  1539

„Ł  U  R M
HANDLOWO -PRZEMySLOWA SPÓŁKA

i.wów KoSduszk* 1 A, (II. piętro) 
sprzedaje deski, drzewo kantowe, blachę cynkową, 
gips, waprtc,. cement, papę dachową, trzcinę, d a 
chówkę cementową, łupek sztuczny, gonty, wszel
kie maszyny i narzędzia rolnicze, oras zelaio 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
w końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
i wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren

cyjnych. 891

K ^ p iS u s n k słomiana i jedw abne przera*
_ bia inoc-nie i tanio  M. 7 oj-ol-

nirkp, K opernika t, nad  ap teką  Mikolaseha. 13<ó

JU Ż  N A D ESZŁY PIERWSZE TR A N S P O R TY !
Wet m m  itóa KISSA, m i l i -53 m  TŁUSZCZU
A b le ^ y  u ż y w a ć  z n a n e g o  i  w p r o w a d z o n e g o  w  c a ły m  ś w i e c i e

KSTRAKTU „W 0R R I”
womu zaw iera ta k ą  «oń)ą ilość składow ych ezęści azotow ych (białkowych) jak mięso. 

WORRI je s t posilnym i 'odżywiającym  środkiem codziennej potrzeby, przyj :maym w  sm aku.

U*ORRI w  ileści 5 g ram ów  n a  ta lerz  goracei w ody daje  p ierw szorzędny bulion.
popraw ią znakom icie smaie zup, jarzyn, eosów i wszelkicu potrn.w, zrów no gorących jak i zimnych 

I ■“ P  K m (majonezów), obojętne zaś potraw y jak  ryż. k a sz : kartofle, kluski itp. czyni sm acznerai i mocnemu

W O R R I sprzedaje się w płynie. Ssmlii ■ utelm , nlsrlinHaih r ni uap.
W yŁACZNE ZASTĘPSTW O „EKSTRAKTU WORRI** na w schodnią M a i p o L k ,  posiada

im l  StBwarzjfsiea S io in a H m liK Z jd i J 2 B H a ś ć  ‘ , w Lwowie. Mm i
Sprzedaż hurtnwna na Lwów dla pp. Kupców, Restauratorów itp. jakoteż sprzedaż detajli-zna 

we flaszkach 1 na wagę w każdej ilości w Składzie artykułów gospodarczych firmy 1294

BOGDAN B0H0SIEWICZ, Lui3w,Heimifislta 6
4 i f e a  i A J  Codziennie o godz. T-30. TRUPA POLSKICH LILIPUTÓW w operetce: „KOMINIARZ i MŁyNARZ".

I I  fc. OLESŁAWSKl. humorysta. ZE RAŃ SK A, HuRSKA, MAL1NOWS1 A, THK NEWMAN, aKt „udpowiet.zny

W niedzielę i św ięta 2 przedstaw ienia o godziwe 4 po południu
na drabinie. — L1LI, farsa. — 12 atrakcyi! 
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